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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Obchód 105-e] rocznicy bitwy
pod Grochowem

YV .aR S Z \W  A., (Pat). Dziś odby ł się 
« a  po lach  Olszynki Grochowskiej uro- 
czysty obchód 105 rocznicy nitwy poa 
Grochowem

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
s tw em  w kościele Najczystszego Serca 
rttarjj p rzy  ui. Chłopickiego, Które od­
praw ił  ks. biskup połowy w\ p. Gawlina 
w asyście duchow ieństw a. Na nabożeń 
stwie obecny był Generalny Inspektor 
Sił Zbro jnych  gen. dyw. Rydz Śmigły, 
drugi w iceminister spraw  wojskowych 
gen. d y w  Sławoj SkiadLowski, inspek­
to r a rm ji  gen. dyw Burńurdt Bukacki. 
dow ódca O. K gen. Trojanowski, przed 
s taw c ie le  władz z dyr. d epa rtam en tu  w 
min. spraw  w ew nętrznych Paeiorkow- 
ctim  woj. Jaroszewiczem , prezyden­
tem m. st. W arszaw y  Starzyńskim, kor 
pus oficerski, cz łonkow ie komitetu głó 
wnego budow y  pom ników pod Groch o 
wem, O stro tęką i na  Woli, delegacje z 
pocztam i sz tandarow em i, tłumy miesz 
kańców  Pragi

P o  nabożeństwie wszyscy uczestnicy 
uroczystości udali się na teren Olszynki 
Grochowskiej, n a  miejsce, na  k tó rem  w 
przyszłości ma stanąć pom nik , poświę 
eony pamięci b o ha te rom  poległym w 
bitwie pod  Grochowem. Na po lach  01- 
szynki ustawiły się; szw adron 1 pu łku  
szwoleżerów, kom pan  ja chorągw iana 
Sft p. p 1. a. z orkiestrą , kom pan ja  Z w. 
Rezerwistów Związku Strzeleckiego, k  
P W. i harcerzy. Na górzystym  terenie 
na miejscu przyszłego pom nika  przy bra 
mach tr ium falnych  ustawiły się poczty  
sztandarowe. \> chw.li przybycia gene 
ra lnego inspektora  sił zbrojnych, o rk ie  
s tra odegrała hym n narodow y Po wyj 
ściu z sam ochodu generalny  inspektem 
Sił zbrojnych w otoczeniu generalicji i 
wyższych w ojskow ych dokonał przeglą 
du ustaw ionych oddziałów

Następnie wygłosił przem ówienie 
prezydent m. st. W arszaw y p. Starzyń­
ski, Który pow iedzia ł m. in.:

-„Miejsce, ni. k tórem  zebraliśm y się — prze­
ł k n i ę t e  jes t obficie krw ią naszych dziadów__

Żołnierzy polskich, k tó rzy  105 ja t ten i” sto­
czyli tu ła j p»d Grocnowem krw aw y bój, b ro­
niąc stolicy 1 w alcząc o  niepodległość Polski.

Miejsca Krwawych zapasów  z najeźdźcą— 
ro m iejsca d la nas świete Krew naszych przód 
kow, k tó rą  m iejsca te w ciągu stu lecia prze- 
izlo obficie zrodzone został, — ta  krew  dala 
plon naszych już dni, plon, k ló r j życie nasze 
uczynił — jakże  sze^ęśli wszem o d  życia na- 
bzych ojeów  i dziadów.

Gdy dzisiaj w spom inam y bitw ę pod Groeho- 
wem, trzeba pam iętać, że mimo “aiego bo­
haterstw a 1 przew agi m oralnej, k tó ra  pozw ala­
ła  odnosić sukcesy nad  Znacznie liczniejszym 
nieprzy jaeielem , w alka ta pokazała z eaią jask 
raw oscią w ezem leżała słabośi pow stania.

Gru kio pow staniu wodza 
Rozpoczęty się tedy w czasie akeji długie 

debaty 1 narady , a  obaw a przed poczuciem 
odpow iedzialności przyczyniła się do zanarchi 
zowaniu w tadz ptrwstauczyeh. Stw arzano ria la  
koleg jaine, a sejm ikow anie zaw ędrow ało wkoi 
eu i do w ładz wojskow ych.

Trzeba by to potem  w ysiłku całych pokoleń 
i ich tragicznych doświadczeń, by zjaw ił sie w 
uaszyeh dziejach ezłowiek —• do odegrania 
tej epokow ej ro li — zdolny.

Był on przecież w ychowany przrdew szyst- 
kiem na w ielkich tradycjach  naszych pow stań, 
żył w spom nieniam i 63 roku  i z ich doświadczeń 
ezerpal pełną dtouą. a błędy przeszłości swoim 
geiijuszeni w yrów nał.

Pod jego sterem  grupow ali się najlepsi w 
n_rodzie, szykow ali się do w alki, w alki le  wy- 
gryw ali i ostatecznie wygrali. Jeśli tru d  wielu 
pokoleń wydul wreszcie owoce, a zwycięskie 
d la  oręża naszego w alki uw ieńczone zostały 
odzyskaniem  niepodległości —  to zasługa prze 
dew szystkiem  wodza, k tóry  pól w ieku w ytrw a­
le p racow ał dla spraw y, a na przestrzeni ostat 
nich lat 26 tu trzym a) w sw ych m ocarnych dlo 
m ach s te r władzy.

A my, kiedy dzU slohny na tych polach 
groenowsKleb przesląkoląłycb wrwia naszych 
' z cadow, my szezęsliwi, bo w-t.in olepodiegii

żołnierze Józefa  P iłsudskiego — z głęboką 
czcią i  w ielkim szacunkiem  chylim y czoła przed 
wysiłkiem żo łn ..zy  roku  1831, którzy swe ży­
cie w bezim iennej ofierze złożyli, nie dla sie­
bie, a  dla przyszłych, w tern i naszego — po 
koleń. Niechże więc ta cześć i ten nołd prze­
trw a pokolenia...

fłla uczczenia zaś lej bohatersk ie j u a lk i 
zarząd  miejsKi postanow ił przt mianow ać ulicę 
Zuwicboską na Aleję O lszynki G rochow skiej 
i nastanie te j zaszczy tnej luizwy niniejszem  uro 
czyście ogłaszam**.

Po przem ianow aniu  ulic Zawicliow- 
skiej i Kanałowej na Aleję Olszęnki Gro 
rliowskiej, ks. b iskup  połowy w. p. Ga­
wlina dokonał poświęcenia Alei w; gła- 
szając p rz y tu n  przem ówienie, w któ- 
rem  mówił o męstwie żołnierza jiolskie- 
go. Skole. przem ówił płk.. Dunin W olski 
przedstawiciel Komitetu głównego budo

wy pominików pod Grochowym, O stro 
łęką i na Woli, obrazując  przebieg bit­
wy p od  Grochowem.

Przem ów ienie swe zakończył płk. 
Dunin Wolsk wezwaiiiem do uczczenia 
piknięci jtuległyeli bohati row przez \> y 
budowanie jiomnika i u tworzenia p a r ­
ku narodowego na terenach historycz­
nej bitwy w Olszynee Grochowskiej.

Uroczystość zakończyła się symboli- 
cznem  sadzeniem olch w Alei Olszynki 
Grochowskiej. Pierwszą olchę zasadził 
generalny inspektor sił zbrojnych gen. 
dyw* Rydz Śmigły, następne prze.lsla- 
wiciel J E. kardynała  Rakowskiego ks. 
biskup jKilowy w. p, Gawlina, generab- 
cjo, przedstawiciele władz, przedstawi 
ciele organizaeyj i stowarzyszeń.

ilziś będą podpisane układy
włosko— austrjackc— węgierskie

RZYM, (Pat) Po  połndniu  o godz. 
lli.30 m inistrow ie Austrji i Węgier uda 
li się do pałacu  wreneck iego, gdzie do 
godz. 18 kontynuowali z Mussolining 
w iceministrem  Suvichem i baronem  
Aloisim rozmowy, rozpoczętt w dniu 
wczorajszymi.

Po rozmowach dzjsicjNzych, kiore fa 
ktycznie zakończyły obrady wiosko—  
aus tr jacko—  węgierskie, w ydano komu 
uikat następu jącej treści:

„Dzis p o p o łu d n iu  kon tynuow ano  w

pałacu weneckim  rozm ow y włosko — 
au s tr jack o — węgierskie, w* k tó ry ch  wy 
n iku  zostaną podpisane ju t ro  układy".

Wieczorem! Mussolini wydał na 
cześć gości obiad w pałacu weneckim, 
po obiedzie odbyło się przyjęcie

Y, Kołach węgierski cli krąży p r/v -  
jjuszczeme, że w dniu ju trzejszym  pod 
j>'.sane zostaną dw a ukfady: jeden o cha 
rak te rze  politycznym a drugi gospodar
czym.

Odpowiedź Niemiec bę­
dzie bezkompromisuwo 

odmo»n i
LONDYN (Pat.) Kort^pondent b er­

liński „Sunday Tim es" uważa za rzecz 
pewną, że odpowiedz niemiecka będzie 
bezkom prom isow o odmowrta. Kanclerz 
Hitler m a być osobiście u rażony  propo­
zycjom* sygnatarjuszy p ak tu  reńskiego. 
W  kołach urzędowy ch niemieckich okre­
ślaj';) propozycje le, jako nową próbę 
upokorzenia Niemieą, m im o iż tyle razy 
H itler podkreśla ł stanowczo,, źc nie do- 
pu^ci więcej do  żadnych ograniczeń su­
w erennośc i Niemiec. Korespondent oś­
w iadcza na podst. wiadomości ze źródeł 
dobrze poinformowanych, że odpowiedź 
niemiecka u trzym ana będzn w bardzo 
os trym  tonie. Ponieważ kancler '. Hiti. r 
nazwał swe propozycje /. 7 marca ostat 
niem słowim, nic oczekują w Niemczech 
żadnego gestu.

Rzesza oświadczy raczej, ze program 
swój przedstawiła . rzec./ą mocarstw bę 
dzic przy jąć go lub odrzuek O He w sjioi 
praca nrferiiiecka jest pożądana, to strona 
przeciw na winna sama poczynić odpo­
wiednie propozycje. \ \ ’ przeciwnym w\ 
padku Niemcy wybiorą drogę izolacji. 
Zdaniem korespondenta „Surnlay Ti­
mes" drogi tej życzą sobie radykalne ży­
wioły jiartji narodowo-socjalistycznej. 
które od początku krzywo patrzyły na 
propozycje pokojowe kanclerza Hitlera. 
Dla tych czynnik ów okres izolacji dałby 
sposobność do zrealizowania soejalislycz 
nej strony program u hitlerowskiego, któ 
rą  dotąd zaniedbano Natomiast żvwi(rłv 
um iarkowane w rządzie niemieckim le­
ży ją eałi*go swego autorytetu, 1>\ pro- 
po/.yeje mocarstw dokładnie rozwiżyć 
zanim udzieli się octpowiedzi odmownej.

Chcę 25 lat pokoju dla Europy
•i ie likm t m o w a  I f a n c l e r z i  H i t l e r a

R FR I IN, (Pat). Dziś kanclerz  Hit­
ler wygłosił w  olbrzym iej Jahrliuder- 
thaiie we W rocławiu szóstą skolei mo­
wę wyborczą, w obecności 411-000 ze­
bran y ch  Kanclerz p rzyby ł do W rocła­
wia sam olotem  wr towarzystwie am basa 
dora nadzw yczajnego Ribbentropa.

„ 'la k  jak  dotychczas — m ów ił kanclerz  — 
postępow ać będę na przyszłość zgodnie z ho­
norem , n ie zgadzając się na kom prom isy. Nie­
mu u stro ju  rów nie silnego i zorganizow anego,

jak obecny u s tró j niem iecki. Nic rządz przy 
pomocy bagnetów , lecz op ieram  się no v. ięk 
szóści politycznej, najsiln iejszej, jak ą  sobie wo 
góle m ożna w yobrazić.

P rzed objęciem  władzy przez narodow ych 
socjalistów  w szystko w Niemczech znajdow ało 
się w stan ie  rozkładu. D opiero p a rlja  narodo- 
wo-soejalistyczna stw orzyła zdrow y dzień no­
wego żyeia.

Starałem  się zrehabilitow ać Niemcy przed 
św iatem , a to nie było zgoia lalw i Jestem  
odpow iedzialny nietylko przea obecnem  pokole

Odsłonięcie tabilcyku czci MarszałKa F.łsuaskiego

AV dniu 19 marca w godzina h popołudniowych odbyta się uroczystość odsłonięcia iKiilicy. 
wmurowanej w domu Funduszu Kmi rylalnego Banku Polskiego, w którym lo domu Marsza­
lek Józef Piłsudski zamiesz-kał w 1913 roku ‘po jmwroeie z Magdeburga, ła  uroczystość 
przybyli: Jirezes Banku Polskiego płk. Adam Koc, wieenun. Tadeusz Leehnicki, wiceprezes 
Banku Jan  Piłsudski, do,wodea O. V  1 gen. 'Trojanowski,  wojewoda Jaroszewicz, prezydent 
m. st. W arszawy Starzyński oraz liezni działa c.ze Peow.aecy i Legjonowi. W czasie uroczy­
stości odsłonięcia tablicy wygłosili przemó wienia mnister Koc i prezydent Starzyński.

niem , ale i p rzed przcsałoselą, a  zwłaszcza 
przed przyszłością.

W (ilnośe i hono r Niemiec n ie mogą przy­
nieść żadnej szkody innym  na.odom .

W  ciąga ubiegłych trzech la l narodow i so­
cjaliści s ta ra li sie usnnąć to, co było nie do 
zniesienia i i żadnego poniżenia Nemiee węcej 
nie zniosą. Oduosim y w rażenie —  a m ają  je  
rów nież inne narody — że żyjem y w okresie 
przem iany świata. Muszą między narodam i za 
panować nowe stosunki nie m ające nie w pól 
nego z tom co było daw niej i przez co życie 
staw ało się nieznośne.

W ersal nie jesl kam ieniem  węgielnym no­
wego porządku rzeczy. Jest lo  kam ień, zam y­
kający trum nę przeszłości. Podstaw y połiikpz- 
ne, m oralne ł go-podureze jednego z trak ta tów  
są naruszone przez jedno z państw . Niemcy 
wyciągnęli z tego nieodzow ne konsekw encje. 
Przyw róciliśm y suw erenność m ilita rną  na ca ­
łym obszarze Rzeszy (burzliw e oklaski).

C.zy — zapyta! kanclerz —  .stworzenie no­
wego porządku ‘rzeczy, a m ianow icie przyw ro 
cenie sobie przez Niemcy suw erenności, ozna­
cza groźbę pod adresem  jakiegoś narodu? IJwa 
żam y, że na jeleniem u rm e js/ą  podstaw ą jto sun  
ków m iędzynarodow ych je.st um ożliw ieni" każ 
demu narodow i życia, odpow iedniego do jego 
życzeń. Niemcy nikom u nie grożą i niczego nie 
żądają  oprócz uznaniu ich suw erenności. Nie 
jest to op iu ja  jednego lyiko człowieku, który 
nazyw a się Adolf H itler, lecz op in ja  calegc 
narodu  niemieckiego.

W* dalszym  ciągu H itler ośw iadczył: l  siło­
wałem przedstaw ić w sposon możliwie prosty 
koneeneie now rgu porządku rzeczy. N IE CHCĘ 
ŻADNYCH GESTÓW. CHCĘ 25 LAT PO KOJE 
DLA ECROPY. Inne narody życzą sobie rów ­
nież. by mczowie stanu  pracow ali d la pokoju, 
a nie robili gestów. Z agraniczni mężowie stanu 
mogą spytać swe narody  czy podzielą tę opi- 
nje: czy życzą sobie, aby sojusze wojskowe 
bvły um acniane, ezy też wolą. by bezm yślną 
wojnę m iędzy narodam i zlikwidowano. Zwróci 
tern się z tern z.apytuniem do narodu  niem iec­
kiego, k tó ry  misi na nie odpow iedzieć, musi 
oświadczyć czy spełniłem sw oje zadanie (okia 
ski| i ezy nasza polityka mu on pow iada,-
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Towarzystwo Polskie w Londynie
uczciła pamięć Józefa Piłsudskiego

Frzeitiaifiefiie mima* OecAo
LONDYN (Pat). T ow arzystw o pol­

skie w Londynie urządziło dnia 20 }>in. 
wieczorem uroczystą  akadem ję  żałobną 
Polonji Londyńskie j  ku czci Marszałku 
•Józefa Piłsudskiego.

Aa akadem ję  tę przvb\ ł też m inister 
Józef Beck.

Po zagaj, niu zebrania przez liubasa 
dora R. 1’. Raczyńskiego, min. Reck 
przeiuówif, s łuchany przez zebranych 
w głębokiem skupieniu

•Słowa min. Becka były następujące:
.,Prz'>z wiele la t dzień iinienin M arszalka 

Piłsudskiego by ł w Polsce obchodzony jako  
dzień śy< L icczny. l*rzez ulice W arszaw y eiąg- 
iii iy pochody, m aszerow ała a n n ja , na podw ó­
rzu Belwederu zbierały się masy oficerów  i 
oinierzy, aby uczcie swego W odza. O rganiza­

cje najszerszych kół .społeczeństwa przez akt 
swej obecności przyczj niały się do uczczenia 
lego uroczystego dnia. I od wi<du la! ktoś z n a j 
wyższych don udrów a iin ji przy jm ow ał w im ie­
niu M arszalka sk ład an - .Mu życzenia. .Marszal­
ka zwykle w Belwederze nie byio. wyjeżdżał, 
spędza! ten dzień cicho poza uroczystym  n a ­
stro jem  .stolicy. Nawet iny. .starzy dego żof 
nierze, dziwiliśm y się nieraZ, żę człowiek, który  
lak pro Sito rozum iał swój słosunt k do w z y s t 
kich ludzi, nie nierze sam udziału w uroczy- 
s-.oseiai.il. itozuiuieliśmys że skrom ność i p ro ­
s to ta  tow arzysza zawsze wielkości, ale naw et 
m ieliśm y pewien żal, że Jego w todj m iędzy 
nam i nie było. Dziś, myślrie o  tein, ż" tak  m ato 
w życiu jego byio przypadku, chcielibyśmy w 
tem woiziee w yraz tego sposobu, w który  .Mar­
szalek sw ój stosunek do Polski i do Poldków  
u k h d u t. G łębokiej wierze w konieczność pod­
niesienia ży d a  Polaków  do poziom u godnego, 
.zimującego siebie uaroou  tow arzyszyło wielkie 

poczucie um iaru , p rzejaw iające się naw et w ta ­
kich zew nętrznych objaw ach. K om endant uło­
żył sw ój stosunek do Polski i Polaków  tak, 
rby proco swego życia skrócić czas potrzebny 
dla wyrównunin po złej przeszłości naszego po­
ziom u z łunomi narodam i św iata. N ie . chciał 
jednak  nuaać p ra ry  sw ej tuki eh form , kłóreby 
były nie do utrzym ania, kiedy Jego między 
nam i nie stanie Takie jesl m oje głębokie prze­
konanie. Tyle razy ograniczał sw oje zamiary 
i pro jek ty , aby nie prziszły możliwości zrozu­
m ienia i odczucia przez w szystkich, którzy no­
szą m iano Polaków . .Nigdy ani przez chwilę nie

B fani po^edzi 
A m e r y a  *»w

Pięciodniowa walka
z bandytami

JEROZOLIMA. (Pat.) Po płęeiodniow ęj w al­
ce policja Iraku  i T urcji zastrzeliła  dziś przy- 
w ódcę bandytów  C alililkosza i 1 i jego łow arzy 
szów, reszta bandy w liczbie 15 osób tudzież 
żona przyw ódcy szajk i są w rękach policji. 
W alka z sru jk ą  trw ała  juz od paru  m i e s i ę c y  
i toczyła się przew ażnie na granicy T urcji i 
fraku , k tó rą  bandyci s ta le  przekraczali.

K r o n ik  Meeraficzn?
— SZCZOTKI WODNOPłATOWCA .Ber 

lińskie Tidende" -donosi, -że w-pobliżu F a k te m  
znaleziono szczątki wodnopłatowca niemieckie 
go, który w towarzystwie 3 innych aparatów 
lecąc i  Warnctwundo, dokonywał lotów ćwiczę 
bnych w-pobliżu terytorjainyeh wód duńskich. 
Czynione -są poszukiwania ciał dwóch lotników, 
którzy zginęli w katastrofie tego wodnopła- 
tcwca.

_  REFORMA KOLNA W J1ISZP.ANJI. W' 
ciągu ostatniego tygodnia rząd reformy rolnej 
zainstalował na roli 17114 rodzin robotniczych 
czyli junteros. Junterosa-mi nazywani s -  robot 
niej rolni, posiadający własne narzędzia ipracy.

— -PORT -SEWILSKI jpo raz czwarty id lis 
lopada r. ub. został zamknięty ze względu na 
wysoki poziom wód na rzece Gwadalkw iw-jr. Za 
ebedzi obawa powodzi.

—  W  KOPALNI W Ę G E l BARD} KAS W 
SZKOCJI nastąpiło usunięcie się ziemi. D o ts .h  
czas wedobytc zwłoki jednego górnika Pod zie 
m ią  znajduje się jeszcze 5 górników Akcja r a ­
townicza prow adzona jest w dalszym cihgu. lecz 
istno je słabo nadzieja uratowania zasypanych.

traktow a! Polski jak u  czegoś pryw atnego. Było 
w tem  coś bardziej osobislego, ale uieupodob- 
nionego tyflto do jego osobistego terenu  pracy. 
Jeżeli innych w pracy w yprzedzał, to  zawsze 
z tą m yślą, że Rzeczpospolita jest w spóiaem  
dobrem  tak wielkiego genjusza. jak im  był On, 
jak t każdego je j prostego obyw atela. W Jego 
życiu os* his te ni inyśli te byty w pełni w yko­
nane.

Dzień Jego im ienin, najlep iej wykorzystam y 
dla namięci, żę On sw oją „a rto ść  między nas 
wszystkich rozdzielił i że ta w artość w szyst­
kich nas obow iązuje”.

przem ówieniem  konsul genera lny  dr. 
Karol Poznański.

.N A B O Ż E Ń S T W O  Z A  M A R S Z A Ł K A  
P I Ł S U D S K I E ! ,O  W  L O N D Y N U ,.

Po odczytaniu w yjątków  z m ow Mar 
szalka i « ygłoszt m u  wierszy okoliczno.1! 
ciowycli, zebranie zam k n ą ł  podniosłem

Komitet Naczelny Iczczza ia  Pam ię­
ci Marszałka Piłsudskiego p o i  przewo* 
dm etw em  Pt na Prezydenta R /e r /y p o s  
polituj kom uniku je ,  że dzień  12 m aja  
rb . ,  j a k o  pierwsze r.o.v < :a zgonu Mar- 
s z a łk i Józefa Piłs!u!sK'eJo,. pŚśw econy 
będzie uroczystościom żałobnym  na ca­
łym lerenie Rzeczypospolitej

W Łotwie wykryto tajną
organizację niemiecką

NOWY JORK, (Pat). W edług odgło- 
szonyclt dziś danych ofiarą pov od /i pa­
dło dotąd 170 osób, bezdtłmnych .jest 
221.500, a szkody wynoszą około 300
mii jonów dolarów.

NOWY JOKK. (Pat.) Silne opady Miieżnc 
i deszcze pogorszyły położenie o fia r powodzi 
w stanach  północnych i u 'ru d u ilv  akcję  ra iun- 
kową. V\ dolinie Ohio w ezbrane fale zatopiły 
dziś cały obszar pomiędzy ni. M arietta i Sin 
cinnull. Poziom  rzeki C onnecticut podniósł się
0 12 m ir. ponad norm ę, część ni. H .irlford stoi 
pod w odą. w mi istaeh i m iasteczkach pomiędzy 
.M iin< i C onnecticut nieczynne są elektrow nie
1 wodociągi.

RYŁA, (Pat). Ło(evv.d;a agencja leje 
graficzna donosi- Dziennik ,,RPs“ poda 
je, ze źródeł m iarodajnych , że władz 
bezpieczeństwa w ykryły  )n  Łotwie taj 
ną organizację niemiecką, k tórej dzia 
łalność m ia ła  ch a ra k te r  an typaństw o­
wy. W  skład  organizacji wchodzili prze 
ważnie młodzi ludzie, którzy odbywali 
regularn"  zebrania nielegalne i u trzy­
mywali ścisły kontakt z zagranicą. Os­
tatnio zdem askow ano -cztery takie zebra 
nia. urządzone pod m aską  zebrań toyya 
rzy.skich. Aresztowane kilkanaście osób 
Przywódcę tej organizacji areszt >wano 
w Rydze dn. 12 bm. yy chwili g jy  za­
mierzał 0 1 1  odczytać na jod nem z takich 
zebrań sprawozdanie , zaw ierające ataki 
na rząd łotewski. Areszloyvii-ay przyznał 
się, iż raport ten otrzym ał on z zagrani 
ey w przeddzień  areszloyvania. W spru

Rząd angielski zawarłby chętnie 
oaKt o nieagresji 7. ilipmcsmi?

PARYŻ, (Pat). K o r e s p o n d e n t  lo n d y ń  
ski „Pari.s Midi * zapowiada, że zarówno 
brytyjskie  koła polityczne, jak’ i  rzad  
angiel.sk. przeciwne wszelkiemu stałe­
mu angażow aniu  się Anglji nad  Renem,

chę tn ie  widziałyby zawarcie z Niemca­
mi p ak tu  nieagresji. P ak t  fen byłby pi­
wnego rodzaju zrów now ażeniem  zobo­
wiązań, jak ie  W. Brytan ja m iałaby  
yvziąć na siebie w stosunku do  Francji.

Stanowisko państw neutralnych
było niespodzianką dla Francji

PARYŻ, (Pat). S tanowisko zajęte 
przez przedstawicieli pańs tw  neutra l­
nych Wobec p ro jek tow anej  przez F rań  
cję metod} prac  rady  Ligi nad uchw ało 
nenii przez płiństwa lokarneńskie  pro  
pozycjami —  było niespodzianką dla 
francuskich  kół politycznych. Koła te 
były p rzekonane , że rada  ograniczy się 
do zare jes trow ania  pow ziętych przez 4 
państw a uchwał, względnie, że po połę 
p iu .in  ak tu  niemieckiego uzna swoją 
rolę za zakończoną. Teza państw  neut 
ralnych iż rada Ligi Narodów pow inna 
w myśl art.  II  pak tu , k tóry  m ówi o sy 
tuacjach, grożących zamąceniem  poko 
ju. p rzedyskutow ać w sposób zasadni 
czy całe zagadnienie z zastrzeżeniem 
prawa do  p rzeprow adzen ia  zmian w 
propozycjach, spotkała się z poważne- 
ini zastrzeżeniami ze strony f rancusk ie j  
Delegacja francuska  żywi bowiem oba 
wy, że wreszcie w ten sposób dyskusja  
doprowadzi do zupełnego porzucenia 
idei s a n k c j j  wobec Niemiec, jak  rów ­
nież do 7,rezygnowama z porozum ienia 
między sztabam i genera lnem i F rancji,

Anglji, Bclgji i Włoch. W  konsekwencji 
więc, jak  podkreś la  , .F igaro“, doszłoby 
do rozpoczęcia na tychm iastow ych roko 
wan z Niemca-mi i pok ładanoby  nieuza 
sadnione nadzieje w przyszłej konferen 
cjj m iędzynarodowej.

F ran c ja  obawia się ponadto , że rada 
Ligi miast wzmocnić tezy propozycyj, 
osłabi je. Dlatego delegacja francuska 
w jp o w ie  się zapewne za zakończeniem 
już ju tro  sesji rady  Ligi Narodów. Min. 
P a u l  Boncour uw aża obecnie że zatwier 
dzenie decyzji pańs tw  lokarneńskich  
przez radę nie jest konieczne, gdyż rada  
Ligi stwierdziła już -naruszenie przez 
Niemcy L ocarna, a  państw a , k tóre  pod 
p isa ły  ten p ak t ,  sam e się już porozum ia 
ły  co do lego, czerń należy zastapić u- 
dz.olcme w tym trak tacie  gw arancje . \YT 
tych w aru n k ach  delegacja francuska  
p raw dopodobnie  zrezygnuje więc z po 
wołania się na art.  11 pak tu  i będzie się 
sprzeciwiała rozpoczęciu szerszej deba 
ty na ten tem at w czasie jutrzejszejego 
posiedzenia rady.

Fretes Binku Polskiego
A Kuc w Londynie
LONDYN, (Pat). Dziś po połudn iu  

przybył do Londynu prezes Banku Pol
skiego Adam Koc w towarzystw ie dvre-
klora naczelnego banku  p. Barańskiego, 
Prezes Koc przybyw a do L ondynu, ce­
lem złożenia wizyty gubernatorow i b a n  
ku angielskiego p. Montagu Romanowi.

Prźyjęc i: u amDdsaaora 
Raayń$*i?go

LONDYN, (Pal). W kościele polskim" 
w Londynie odbśło  się uroczyste nabo­
żeństwo za duszę M arszałka Piłsudskie 
go. Na nabożeństw o to przybyli, m in. 
Reck. -min. Koc, podsekre tarz  s tanu  Pia 
secki, konsul gen. Poznański,  cz łonko­
wie ambasad} personel kon.-uilatu i licz 
ni przedsiaw iciek  kolonji polskiej w 
Londynie.

LONDYN, A m basador Raczyński po 
dejmow-ał dziś wieczorem obiadem  min. 
Józefa Becka oraz prezesa Banku Pol
skiego Adama Koca.

Posiecueri-e Komitetu 13

Uroczystości żałobne w dn. 12 maja rb.

LONDYN, (Pat). Ju t ro  rano  odbę­
dzie się w Londynii posiedzeni*1 kom ite 
tu 13-!li zwołane przez radę Ligi dla ak 
cji pojednaw-czej w sporze włosko-abi- 
synskim. Ybisynję reprezen tow ać bę­
dzie na tem posiedzeniu poseł abisyński 
w Paryżu  W oldem arjam , k tóry  przybył 
już do Londynu,

L r  > . ' . y i t ś c i  le  b ę d ą  z o r g  u- .z o w a -o : 
p r z e z  K o :; n e t  N a c z e ln y ,  k t ó r .  ,v C h j -  
w n y m  c z a s i e  w y d a  o d p o w i e d n i e ' w sk a -  
z ó w k i .

K o m i t e l  N a c z e l n y  w ż y w a  n a r a / i e . n -  
b y w a t o l i  d o  n i e p r z e d s i ę b  - a rna  /  w ł a s  
nC j  i n i c j a l y w y  z a d n } c l f  k . o i s ó w  n g i n i -  
z a c y j n y c h  n a  z i z i e ń  .12 m a j a  r b .  ( I s k r a ) .

Wiaditm »sot Równa
ROKOWANIA 

LITEWSKO - NIEMIECKIE.

§ l o  2 0  t w r e s z i f o n / c i n o

w'e lej władze prow adzą dochodzenie.
U . GA. (l’af.) P rasa łotew ska donosi, he ivy- 

ir j  l,i tujiia o rgan izacja  niem iecka ma zab ar­
w ieni" nąroilow o-soejalislyeznc. Zakres działał 
ności tej' organ izacji był dość szeroki. Buch ten 
istnia! jaz  o3 dłuższego cza .u pod nazwą, „Be- 
w egung“ i początkow o op iera ł Kiy na istnieją 
e-yeó w łaitw ie legalnie niem ieckich organ iza 
rjacb  oświahswyeh i sportow ych, a po zaniknie 
ciu tj  i-h organiza.!-} j przt-.szedł do dzialalnośei 
konsp iracy jnej, któro trw ało  do ostatn ich  cza­
sów.

O rganizacja „ttrwfcgńirjp dzieliła s ir  na ob­
wody i rejony. Z ebrania ta jne  odbyw ały się 
sys!ep.ia!ycz.nie i tiyly na ni cii rn /n  a /a n e  kw e­
st je  polityczne, sk ieriiw aa” przeciwko państw o 
wośri łotew skiej. O dbyw anofrów nież  .ćwicze­
nia wojskowe. Kierów oikiein te j o rganizacji 
hyl poinornik  ad wokalu KISI-.GEikS. Pozateni, 
należało do niej szi i-eg lekarzy, aciwokaiów. 
dziennikarzy i w ybitnych przedstaw icieli inleli 
gc-nrji nieioiei-ktej w Rydz-. Zam ieszanych w 
tę spraw ę jest w ielka ilość .studentów niem iec­
k ich. A resztowano przeszło 20 osób.

Po powrocie z W arszaw y do Berlina 
i lcm m ena, prezesa delegacji niemiec­
kiej do rokow ań  handlow ych :-z Litwą, 
rokow ania  po k ilkudniow ej przerw ie  
«nów zostały wznowione. Dnia 20 bm. 
odbyło się posiedzenie obu delegacyj. 
W  spraw ie rodzaj towarów i kontyngen  
4ów już praw ie  osiągnięto porozum ienie  
Jeszcze są w yjaśn iane kwest je rozra­
chunku  i kontroli w e te rynary jne j  J a k  
donoszą ze źródeł m iarodajnych , w kró t 
ce będzie zakończone rozw ażanie małe­
go ruchu  granicznego. Mały ru ch  grani­
czny na ile m ożna już teraz wnosić, bę­
dzie v  now ym  układzie  ujęty w inne 
formy, gdyż Niemcy nic zgodzili się na 
poprzedni spis towarów, k tó re  m ogą 
być przenoszone z L itw y  do Niemiec.

\a jg łó w n ie jszem  zagadnieniem wciąż, 
jest sama zasada formy handlu. T ru d n o  
ści tu ta j  \y sp ływ ają  z tego poyvodu, że 
Niemcy żądają  p raw a w-ulnego zakupu 
towarów w Litwie, podczas gdy yv sa­
mych Niemczech cały handel jest usta- 
wany-o zce-ntralizoyy-au} i upańsfwoyyio- 
ny. \V spraw ie  yyzajemnego osiedlania 
się yy obli k ra jach , niemiecka delegacja 
złożyła p ro jek t na piśmie, k tóry  jest t>- 
becnie przez liteyvską delegację rozwa­
żany.
N O W Y  C Z Ł O N E K  RADY P A Ń S T W A .

B. sędzia Trybunału  Najyyyższego Jf. 
Póła został od dnia 15 bm. zam ianow a­
ny członkiem  Rady Państwa.

ARL.SZTOW W O .SPRAWCĘ USZKODZENIA 
L IN II TELEFONICZNEJ.

Policja bezpieczeństw a w ykryła spraw cę spl 
Kiwania 0 słupów  telefonicznych na Unjl Mar- 
jan poi—Kirwno. Jest nim  roln ik  spod M arjam  
p<łlu CzesiiB. Został on aresztow any i osadzony 
w więzieniu.

Spiłowanie słupów  nie miato na celu k ra ­
dzieży m aterjełu  drzew uego, lecz dem onstrac ję  
antyrządow ą.

POLSKA POWIEŚĆ) W LITEW SKIM  
DZIENNIKU.

Kowieński dziennik „Lieluvos Żinios“ roz­
począł druk powieści A. Ma rczyńsk.ego „T a­
jemnice władców Abisynji". Jest to już czw ar 
ta powieść Marczyńskiego, d rukow ana w tym 
dzienniku

19 samolotów włoskich 
ibomtardaweło miasto 

Dcidziga
PARY’Ż, (Pał). Agencja Havnsa donosi z 

Addfs Vb«by: 19 samolotów włoskich bombar 
dowalo dziś w ciągu godziny miasto Dżidżiga 
Zrzucono przeszło lysiąc tsMiih. Liczba ofiar 
jeM dość znaczna. W skutek bombardowania  u- 
ciorpiał ambulans abisyński oraiz kilka sklepów, 
należących do europejczyków

Przypuszczają tu, że cełcm bombardow aiua 
było zniszczenie głównej kwatery rasa Nasiibu 
lecz, jak się okazało, ani rasa Nasibu. ani szła 
bu  głównego nie było w mieście podczas bom 
oardow ania i

I AMBULANS BRYTYJSKI. 
.CHARTUM, (Pat.) Ambulans brytyjski pod' 

dowództwem KellyYgo uległ dziś bombardowa­
niu w CcHaa w odległości 35 kim. na północ 
od ieziorr T an -, a n a  zachód od Gon daru.
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STRZELCY MASZERUJĄ...
Wieczornica ku czci Wielkiego Wodza

. w Oddz. z. s. „Nowy Świat" w Wilnie

Z życia Z. S. w powiecie 
mołodeczahsklm

Związek Strzelecki powiatu mołodeczanskiego 
w dziedzinie pracy w. f. nie pozostaje w tyie 
za ninemi powiatami Az do ostatnich dn. dzię 
ki sprzyjającym warunkom śnieżnym — nar 
ciarsiwo hyto jednym z najważniejszych spor 
tó-w zimowych. Mimo kiepskidi warunków ma 
terjulnycu lut. ludności, zwłaszcza wiejskiej, 
każdy -jednak strzelec potrali t  się jaso,fe zao­
patrzyć w narty, przynajmuie] domowego wyro 
nu. Gorzej przedstawia sit; sprawa ze zdobyciem 
wiązadeł i okucia; trzeha )>yto nieraz dużo 
sprytu i zapału sportowego, aby od rodziców 
wydobyć na ten cel part; złotych. Jednak nie­
przeparta chęć użycia sportu narciarskiego i 
mieniący się surami śnieg — byty zbyt silną 
pokusą, aby jej się oprzeć.

Pierwszymi krzewicielami narciars twa w 
tut powiecie byli i są „trzelcy W’ dziedzinę 
propagandy sportu nareiai skiego na wsi Z w 
Strzelecki przoduje, a kilkudniowe kursy; n a r ­
ciarskie dla początkujących, przeprowadzane 
we v szysikieh pododdziałach ZS — wzbu­
dziły z .miłow anie do jazdy na nartach nu tylko 
wśród młodzieży w w ieku przedpohorow yin, 
ale również wsrod rezerwistów i starszego spo 
leczeństwu. W każdej prawie wsi można hyto 
w idziec młodzież Szkofcną, jeżdżącą na prym i­
tywnie sporządzonych nartach  i popularyzu 
jącą ten sport w najbardzicj nawet zapadłych 
osiedlach ludzkich. Z tych małych „bąków", 
mknących raźnie na uwiązanych sznurkiem do 
nóg desk-ch. za lat parę będą dobrzy n a rc ia ­
rze, którzy się sianą przodownikami w tvm 
sporcie dla młodszego pokolenia

Na ostatiliem zebraniu Zarządu Pow ZS 
w Mołodecznie, po odczytaniu protokółu z po­
przedniego posiedzenia i przyjęciu sprawozda­
nia z wykonania uchwał — ustalono datę Wal 
nego Zjazdu Delegatów oraz skład przyszłego 
Zarządu flowiatu. Następnie przyjęło nowowy- 
brane Zarządy oddziałów w Hadoszkowicach, 
Chołchle i Mołodecznie i wnioski o icli zatwier 
dzenui uchwalono wysiać do Zarządu Podokrę 

,gu ZS. Oprócz tego załatwiono *ilka spraw 
bieżących.

W alny Zjazd Delegatów ZS pow. mołode 
ezańskiego odbędzie się 29 b 111. o godz. 10,30 
w pierwszym terminie, o godz 11 — w drugim 
lerminie w świetlicy Zw Strzel, w Mołodecznie 
ś\ myśi regulaminu ZS cz. 1’ {statui — rozdz. 
V' U l  w W alnym Zjeździe Delegatów Powiatu 
liiorą udziat: 1) Członkowi Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej powiatu, 2) prezesi i komendanci 
oddziałów, 31 delegaci oddziałów wybrani na 
walnych zebraniach, po jednym na każdą roz­
poczętą 20 kę członków rzeczywistych oddz.

Porządek dzienny obrad
1) Zagajenie i powitanie Zjazdu i wybór 

przewodniczącego,
2) odczytanie protokołu ostatniego Walnego 

Zjazdu
3) sprawozdanie prezesa Zarządu powiatu:

4) sprawozdanie komendanta pow. z zakresu
wyszkolenia:

b) sprawozdanie skarbnika i kom.sji rewi­
zyjnej;

fil udzielenie absolutorjum ustępującemu Za­
rządowi;

7j wybory Zarządu pow., Komisji Rewizyj­
nej i delegatów na Walny Zjazd Delegatów 
Podokręgu

8) rozpatrzenie i uchwalenie wniosków na 
Walny Zjazd Delegatów Podokr.;

SI) juan pracy na najbliższy okres;
10) wolne wnioski i zamknięcie zjazdu.
Wnioski na W alny Zjazd Delegatów pow łtłtu 

należy zgłaszać na 7 dni przed terminem zjaz 
dii; wnioski zgłoszone późnej me będą rozpa­
trywane.

Pdając powyższe do wiadomości — wzywa 
s.ę Zarząd} oddziałów o należyte obesłanie 
Zjazdu.

Zmiana warunkAw zdooycia 
Odznaki Strzeleckiej

Władze Naczelne Zw. Strzeleckiego w , Dzień 
niku Zarządzeń i Rozkazów* Nr. .) z dnia 1 
marca b- r. ogłosiły nowe warunki strzelali 
sportowych, dla uzyskania Odznak! Strzelec 
kiej, które obowiązują w ogólno-polskiem strze 
lectwie sportowem od chwili ogłoszenia.

Temsaniem traci ważność dotychczasowy pro 
gram strzeiań, ujęty w „Rocznym wykazie strze 
lań 1933 roku", na co zwraca się uwagę orga- 
nizacyj, uprawiających sport strzelecki.

ln lorm acyj w tej sprawie udziela Komenda 
Podokręgu ZS (ul. Wielka t’>8 m.,2) w godzinach 
urzędowych.

Kurs sądzidwr 
strzelecko-łucznych w Wilnie

Komenda Podokręgu ZS Wilno, dążąc do 
podniesienia poziomu strzelectwa i jego rorsze- 
rzena, oraz troszcząc się o to, aby powiaty 
posiadały wykwalifikowanych sędziów strze­
lecko- łucznych. co umożliwi odbywanie się za 
wodow i Ustalenie tabeli rekordów — organi­
zuje w Wilnie kurs sędziów strzelecko tucz­
nych. Kurs ten rozpocznie się dnia 24 b m 
w lokalu Komendy Obwodu PW 5 p. p Leg 
przy ul. D ąb row sk iego  1. I p„ gdzie będą się 
idbywać wykłady we wtorki i piątki każdego 

tygodnia w godż. 18—21 nadto w dwóch 
dniach świątecznych odbędą się zajęć;-- prak­
tyczne — razem 36 godzin wykładów i zajęć.

Staraniem  Z arządu oddz, ZS Nowy Swlat w 
iłu. 18 b. nr» w lokalu w łasnym odbyła się u ro ­
czysta w iczornica, poświęcona pam ięci Wodzu 
N arodu M arszalka Polski, Józefa Piłsudskiego.

W świetlicy ustaw iono piul.juiu, na którem
wśród kwiatów i flag narodow ych i orguniza-
ey.jiiych, spow itych I irem , w idniało popiersie 
M arszalka. Orły strzeleckie, dekorujące świet 
licę, przepasano ezainenii wstęgami. D ekoracja 
byia pow ażna i sm uina, gdyż w ieczornica
nosiła cJiuruKter żałobny. Przed godz lit po­
wstał w świetlicy ruch, gdy zaczęli się zbierać 
-.trzeliy i orlęta.

Kierownik wycli ob. przyprow adził też mlo 
ilyi li uczniów szkoły pow szechnej z Antoknla. 
św ietlica była przepełniona. Krótko pized godz. 
19 zapanow ała cisza i wzrok każdego z ober

19 b, m. o  godz. 6,15 w ram ach wycieczki, 
zorganizow anej przez B ratnią Pom oc Uniwer 
sytetu J I*, w W arszaw ie, przybyli do W ilna 
złożyć hołd Sercu M arszałka czionkow ic AOZS 
W urszawa w ilości 43 osób, w tein 8 strzclezyń. 
l*o złożeniu hołdu w kościele nw Teresy uczest 
nicy unalł się nu nabożrństw o żałobne zu du 
szę M arszałka /  inicjatyw y Senatu Akadem ic­
kiego odpraw iane w kościele Św. Jana .

Po nabożeństw ie pod przew odnictwem  ob. 
W F ran i udali się obywateli; z W arszaw y nu 
zwiedzanie m iasta. W ieczorem w lokalu AOZS, 
W ilno, przy ul Młynowej 2 ni. 41 — zebrali 
się goście warszaw wy i członkowie tu t. Od­
działu Akadz ZS celem wzajem nego poznania 
i zaprzypaźiiieniu się, pnezeni udali .się do rc-

W’ an iu  19 b. m., w dniu im ienin W odza 
N arodu, który  po raz pierwszy Polska eaia 
i wszyscy Polacy poza granicam i obchodzą w 
głębokiej pogrążeni- żałobie — przybyli do 
W ilna najm łodsi członkowie ZS — hufiec Or­
ląt z Grodnu. Po złożeniu hoidu sercu Mar­
szalku udali się na zw iedzanie W lina, a  póz 
niej na sinuezny obiad, przygotow any dla nich 
przez K om endę,kursu  og.-wojskowego p. w, k

Praca kobiet w ZS, jak  w innych powiatach, 
lak i w naszym brasławskim rozwija się po 
woli i wytrwale dąży naprzód.

Dzięki symputji jaką  się cieszy u nas ZS 
w społeczeństwie — mamy możność pomyśl­
nego rozwoju i s taramy się o wyrobienie z 
młodzieży dobrego elementu dla dobra P a ń ­
stwa — jak  głosi nasze pierwsze i najwyższe 
prawo strzelecki!.

P raca  w poddz.ałach ZS ptowadzona jest 
ay„tematycznie. Strzelczynie i strzelcy powie­
rzone im zadania wykonywują chętnie i starań 
nic. Zgodna współpraca z oddziałami męskie- 
mi przyczynia się niemało do zrealizowania 
niektórych zamierzeń lub projektów.

I tak wspólnie lub osobno urządzane wie-, 
czornice, przedstawienia zabawy i t. p. iniprezy 
cieszą się liczna frekwencją społeczeństwa, któ 
re na nie przybywa, by użyć godziwej rozrywki 
i poprzeć finansowo zamierzenia .strzeleckie. 
W  ten sposób wspólnym wysiłkiem miejsro 
wego oddziału Z. S„ K. O. P. (gdyż wojsko

nych skierow any był nu rad jn  odbiornik. Godz. 
19-ta... Na falach eteru popłynęły słowa Pana 
Prezydenta. Zebrani wysłuchali przem ów ienia 
w ciszy i skupieniu. l’o skończonej mowie Pana 
P rezydenta Ił. I*, wyłączono rudjoodbiorn ik  i 
glos zabrał kom endant oddziału, który  opo­
wiedział wspom nieniu osobiste o M arszałku 
P iłsudskim  podczas walk o Niepodległość Pol 
ski, nadm ieniając rów nież o w ielkich znsługaeh 
dla Polski generała Itydza-Sinigiego, którego 
im ieniny w ypadły w tym dniu. N astępnie orlęta 
urozm uirili program  deklam acjam i i odśpiew.. 
nem „To niepraw da żeś odszedł" oraz insre- 
nizneją p. ł. „M odltwu ..N a  zakończenie odda­
no cześć barwom 1 godłom państw ow ym  i orga 
nizuryjiiym  i odśpiew ano hym n organizacyjny, 
poczcin zebrani w skupieniu opuścili 'w ietlicę

sla iira rji ..B ukiet" na kolncję.
Dzień nustępny spędzili goście również na 

zw iedzaniu W .Ina, zucliwycująe się jego pięk 
nem. O godz. 17-ej w lokalu AOZS miejscowi 
strzelcy akadem icy żegnali herbatką  kolegów 
z W arszaw y. W miłym, serdecznym  nastro ju , 
spędzili zenrani kilka godzin, w czasie których 
wygłoszono niejedno okolicznościowe przem ó 
wienc. Podkreślę należy przem ów ienie ob. p re ­
zesa AOZS W arszaw a, nacechow ane zrozum ie 
niem idei, według k tó re j kształtu je  się praca 
slr/eled-akailem ika, praea dla dobra Państw a

O godz. 21,35 uczestników wycieczki pożeg­
nali na dworów członkow ie AOZS W ilno, życząc 
im i sobie, by kon tak t naw iązany utrzym ał się 
i nadal. J . P.

Zw. Strzeleckiego.
l*o obiedzte O rlęta w świetlicy kursow ej na 

grach i zabaw ach św .etllcow ych spędzili k ilka 
godzin, poczcm w dalszym  eiągu udali się na 
zwiedzunie m iasta. W ieczorem , syci w rażeń, 
odjechali do Grodna, wywożąc z sobą z \N ilna 
dużo m iłych w spomnień i przyrzekając w nie 
długim  czasie przybyć do W ilnu w znacznie 
w lęk zi in gronie. J. P-

specjalnie qpodatko\vało się n a  ten cel) i społe­
czeństwa-*- w ybudowano dom strzelecki w Urn i.

W większości pododdziałów żeńskich zosta­
ły przeprowadzone różne kursy, jak: LOPP 
łączności, hafciarstwa i gotowania. Wszystkie 
kursy cieszyły się dużą frekwencją, a klirs 
LOPP zgromadził na swoich wykładach całą 
młodzież żeńską niezorganizowaną.

Dzięki zdobywanym wiadomościom na kur 
sa ih  7S, a następnie dzięki praktycznemu za­
stosowaniu t v J i  wiadomości w życiu młodzieży 
żeńskiej — starsze społeczeństwo przekony 
wuje się coraz więcej do pracy kobiet w ZS, 
dając wyraz swej sympatji czy to obecnością 
na imprezach, czy też nawet przez udzielanie 
datków pieniężnych na cele ZS. Strzelczynie 
umiejętnie wykorzystują w swej pracy pory 
roku. Obecnie np. p izrw idziane  jest zapocząt 
kowanie kursów zbliżonych swym programem 
i zadaniem do przysposobienia rolniczego. Ra­
duje, się myśl przewidująca dobre wyniki i na 
leni polu

W  dn. 19 marca w budynku Wieży Ratuszowej w Krakowie odbyło się uroczyste  njwarcie 
wystawy urn z  kopca Marszalka Piłsudskiego na Sowi M u, urz [dzonej staraniem Wydziału 
Wykonawczego Komitetu Radowy Kopca Józe fa Piłsudskiego. W ystawa obejm uje najbardziej 
wartościowe pod względem historycznym i arty  stycznym urny w ilości ponad 2.300 sztuk 
U-ny te z o r a n ą  oddane do Muzeum Kopca. Proc; urn, na wystawie znalazło pomieszczenie 
również szereg dokumentów, stwierdzających akt złożenia ziemi na Kopcu. Iwarcia wystawy 
dokonał wicewojewoda Małaszynski. Zdjęcie nasze przedstaw ia fragment z otwarcia wy­
stawy. W  środku grupy stoi wicewojewoda Malaszyński j prezydent miasta Krakowa.

Akademicki Oddział 2w. Stizeleck. Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego z Warszawy w Wilnie

Wycieczka grodzieńskich Orląt Z. S. w Wilnie

Praca kobiet Z. S. w pow. brasławskim

Otwarcie wystawy urn złoconych na Sowiricu

Jubileusz znakumitego kompo­
zytor?-muzyka 

Adama Dcrżycki<eg0

W związku ze zbliżającym się jubileuszem ziła 
koinitego kompozytora-muzyku, dyrygenta i pe­
dagoga Adama Dolżyckiego, reprodukujemy w 
dzisiejszym numerze podobiznę artysty. Adam 
Dołżycki, w sposób mistrzowski nietylko przez 
długe lata stuży Polsce swoim talentem mu 
zycznym, lecz także imię Polski rozsławia! za 
granicą. Dołżycki zdobył sobie rozgłos jako 
kompozytor pieśni, kwartetów i poematów syrn 
foiiii-znych. lecz przedewszyslkiem jako znako­
mity dyrygent i kompozytor operow i. Skompo 
jiowat operę „Krzyżacy" wystawioną w Pozna­
niu Madeja Zbója", oraz balet .Janosik król 
T a tr  W czasie uroczystości jubileuszowych 
na scene Teatru Wielkiego w Warszawie świat 
kulturalno-artystyczny Polski złoży jubilatowi 
wraz z życzeniami wyrazy uznania dla j< go 

pełnej poświęcenia pracy.

Wzdłuż i wszerz ro lsw
—STRAJK W KOPALNI SOLT W WIELICZCE.
Oncgdaj w ybuchł s tra jk  na lic ckononiiczncin 
w kopalniach soli w W ieliczce, -strajk jest pro 
testem  przeciwko w prow adzeniu przez dyrekcję 
t. zw. ,.stó jek”, t. j. 2 dni w miesiącu w ol­
nych od pracy. Po ogłoszeniu stra jk u  około 3ił0 
górników  za ję ło ' kopalnię. W kopalniach soli 
w W ieliczce panuje  obecnie około 1.600 gór­
ników.

— DELEGACJA ZŁODZIEJÓW W STARO 
STWIE. Do starostwa w Przemyślu zjawiła się 
onegdaj niezwykła delegacja. Delgacja ta była 
wysłana przez złodziejów, zwolnionych ostat­
nio z więzień na podstawie amnestji.

Delegacja oświadczyła, że byli więźniowie 
pragną być porządny mi ludźmi, lecz nie mają 
śiodków do życia i v,ohec tego proszą o przy­
dzielenie mi odpowiedniej pracy.

Starostwo przemyskie dało byłym więźniom 
karty na żywność i węgiel i obiecało zatrudnić 
wszystkich przy pierwszych robotach publiez
nych.
— HALABARDNICY NA IX1CAI.I1 KRAKOWA. 

Zurząd ui. K rakow a wznowi w najbliższym  
i zasie zniesioną przed w ojną insty tucję ' ii 
labardników , którzy  na ulicach K rakow a obok 
zabytkow ych budynków pełnie będą w malow 
nlezych tradycyjnych  stro jach  funkcje noeuyeh 
dozorców. H alabardnicy  ei rów nież używ ani 
będą podczas uroczystości jako  foutarzyści, 
względnie w arta  honorow a w ratuszu, k tórą 
obecnie pełni zazw yczaj m iejska straż  ogniowa.

Podróżnik w rtdakcjl
Wczoraj redakcje naszą odwiedzi p. Zyg 

mulit Krawczykowski z P io trkow a Trybunaf 
skiego, podróżujący od 1929 roku pc Europie 
a obecnie mający zamiar udać się do Azji i 
\f ryki.

P. Krawczykowski, podczas swoich podró 
ży. u trzym uje się z ofiar. Odbywa obecni* po ­
dróż po Polsce, bawi w Wilnie i narzeka, że 
miasto nasze jesl bardzo., biedne.

Jak czytamy na widokówce, którą zostawił 
p. Krawczykowski, jako dowód swej bytności 
w redakcji,  — ,,władam (to znaczy p. Kraw­
czykowski) językami: irancuskim v 'oskim,
hiszpańskim polskim rosyjskim, czeskim, ży 
dowskim i niemieckim". I dalej: „w swych 
przejazdach byłem przyjmowany przez wiele 
osobistości, których autografy posiadam mię 
dzv innemi pp. Mussoliniego, Lebruna. Venize 
łasa, Aleala Zamorry, Marconiego, Piccarda, 
Herriota, Boncoura i wielu książąt oraz m ini­
strów państw europejskich prócz Rosji".

Celem podróży p. K. jest — jak utrzvmuje 
—propaganda Polski przy pomocy odczytów.

Zapisz się na członka X . 0  S .  ff. 

(ul. Żeligowskiego i7(t. 4)
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Kurjer Sportowy
Chcą nas skrzywdzić!

Mistrzostwa szermiercze K. 0 . Ul.
C h c ą  o d e b r a ć  W i l n u  o r g a n i z a c j i ;  n a j p o w a ż ­

n i e j s z e j  i m p r e z y  l e k k o a t l e t y c z n e j  —  m i s t r z o s l  

w a  i n d y w i d u a l n e  P o l s k i .  M i s t r z o s t w a  w y z n a c z o  

tie z o s t a ł y  d o  W i l n a  p r z e d  r o k i e m  n a  w a l n e m  

z e b r a n i u  P Z L A ,  w ó w c z a s ,  g d y  u s t a l o n y  b y t  k a ­
l e n d a r z y k  w a ż n i e j s z y c h  z a w o d o w .  W a r l o  l u l a j  

n i i c n r e n i ć ,  ż e  W i l n o  o d  k l k u  l a t  w a i c o  z o r  

g a n i z o w a n i e  z a w o d ó w ,  k t ó r e  m o g ł y b y  o b u d z i* ,  

w u f i o z e  z i M ń e k a w ie n ie  i p r z y c z y n i ć  sh.  d o  s p o -  

(. ul;  r y z o w a n i a  l e k k i e j  a t l e t y k i  w  W V n 'e ,  a  lu  

z u p e ł n i e *  n i e o c z e k i w a n i e  n i e k t ó r e  o k r ę g i  p o  s t a  

> u t j  s z e r e g  z a s t r z e ż e ń ,  ż e  m i s t r z o s t w a  w W i l ­

n i e  m o g ą  s ię  n i e  udiuS, b o  D A L E K O  1L-< 11AĆ.

D o  W i l n a  d a i e k o  j e c h a ć !

( z ) ż  d o p r a w d y  j e s t e ś m y  n  t a k  d e  e Ł0 j że  

* s p o r t o w c ó w  m o ż e  z m ę c z y ć  j a z o a  d o  n a s .  a  o r ­

g a n i z a t o r ó w  n a r a z i ć  n a  n i e p o t r z e b n e  w y d a t k i ?  

M m ;  w y  te  s ą  n i e p o w a ż n e  W y p ł y w a j ą  o :  e  r a ­

c z e j  z  p o b u d e k  z a w i s t n e j  r y w a l i z a c j i .

W l in d a n ie  n a  o s l a t n i e m -  z e b r a n i u  z a r z ą d u  

O Z L A  p o s t a n o w i l i  s t a ć  j r z \  s w o j c i n  i n i e  u s , ę  

I . - w a ć  W y s ł a n o  . s t  uii  W a r s z a w y  z p r o ś b ą  o 

w y z n a c z e n i e  n a  ś r o  N. K o n f e r e n c j i .  /  W i l n a  w y  

jC ’ d ż a  r  d .  J a r o s  v k i e c i e c K i ,  l u ó . j  u p  t 

n o n y  z o s t a ł  d o  p r i  ... w j d z e n  a  c i e j  te^ s p r . i  

w y d  b r o n i e n i a  in iec c*  r.v s p o r t u  w . Y ń s k c g o

Na m a rg ise sie  le j n o l.ilk i w a rlo  lod.tc, że 
w sw o im  cza sie  aż trzy o k rę g i zerw ali, z W il­

nem  u m ow y sp o rto w e  o mecze re w anżow e: 
L w ó w , W a rsza w a, Ś ląsk. M yśm y •cździii, inyś 

m y o rg a n iz o w a li, a ju k  p rzych ó d  z.!.> do spot 

k ań re w a n ż o w y ch , to w ów czas W iln o  otrzym y 
w ało listy z u .sp ra w ie d liw ie n ia n ii, że o krę g i nie 
p o sia d a ją  jiie n ię d ż y  i że ze sj.W sm i r iw a n ż o - 
w \e h  rezyg nu ją. W iln o  w y d a w a ło  o sta li! * gro 

s ir ,  za d łu ża ło  się, a-le zaw ody p rzep ro w ad zało  
( s lu b iło  to oezj w iście le k k o a tie iy k  ; w ile ń ską 

..c u rp ia lu  na tein ró w n ie ż  i s iro  1.1 czysto sp o r 
law u, bo b ra k  im prez m ści się  na to rui jt za 
v, dntkow .

W i In o  ze  s w e j  s t r o n y  z o b o w i ą z u j e  v -  wc.s la  

r a c  s i ę  o  z n i ż L i  k o l e j o w e  d l a  z a w . i d m k ó w  u d a j ą  
e y c b  s i ę  n a  m i s t r z o . s l w a  P o l s k i .  V / v d 3 k i  b ę d ą

Bokserzy Lublina przyjadą 
do WJna

29 marca ma się odbyć w Wilnie -iekawy 
mecz lxikscrski między (reprezentacją Lubi,na, 
a drużyną Ogniska KPW. Zespół Ogniska wzmo 
cniony zostanie bokserami pozostałych ■kkfłiów 
wileńskich

Tegoż dnia odbędzie się w' Wilnie pierwszy 
mecz zapaśniczy między Ogniskiem a Legją z 
Warszawy. Legja zamierza przysłać do  Wilnu, 
najlepszych zapaśników, którzy posiadają licz 
ne tytuły mistrzowskie

więc nieznaczne, a poszczególne okręgi u uch nie 
zapominają, że my mamy la k ’ ; same prawa, 
jak wszystkie jiozustałe-okręgi spoMowo.

W najgorszym wypadku W i!n r  m i że zrezy 
gnować z mistrzostw, ale pod warunkiem, że 
wyznaczony zostanie do Wilna Troiineęz Buł 
tyeki i że PZIA spowoduje przyjazd na sptlfk i 
nia rewanżowe .reprezenlneyj: Lwowa, \i idS.:a 
wy i Śląska

Konferencja środowa będzie niewątpliwie 
bardzo burzliwa i ciekawa.

—o :0 :o —

Piłkarzt wileńscy trenują
Piłkarze wileńscy rozpoczęli ju,ż trening ;e 

bawem odbędzie sh; pierwszy mecz iowiizyski.
l\  KS Śmigły na świięla w ub ie ra  się do Ka 

towie, a Ognisko LPW  zakontraktowało dwa 
spotkania w Prusach Wschodnich, leden mecz 
odbędzie się w Królewcu, a drugi w Ras tan- 
burgu.

Chociaż sezon meczów ligowych nic 
został jeszcze rozpoczęły, to jednak dni 
żyny już rozegrały szereg ciekawych  
spotkań. 

W czorajsze wyniki meczów towarzy 
skieh są następujące: Cracovia (zdetro-

Szkoda w ielka, że szerm ierka w W ilnie nie 
cieszy się iiależytein powodzeniem . Gdyby nie 
w ojsko, tony sportu  szerm ierczego w W ilnie 
w ogóle nie było, a przecież szerm ierka, to sport 
b. piękny, sport, k tóry rozw ija cały organizm .

Kluby wileńskie, za w yjątkiem  W KS Śmig 
ly, nić up raw iają  szerm ierki, a W ilno posiada 
dwóch doskonałych instruk torów . Wł. Popiel, 
będąc w W arszawie, wychował młodych zuwod 
ników. Z jego szkoły wyszli najlepsi szerm ie­
rze. W W ilnie niestety- zdolności Popiela nie 
są wy korzystano. To sam o da się powiedzieć 
również o st sierż. WI. K ruku, który przed 
kilku laty prow adził przynajm niej kursy dla 
młodzieży szkolnej. Ale teraz z lyeh czy innych 
wzt!l«lów zaniedbała ona ten sport.

.Mistrzostwa szerm iercze O. K. III były im ­
prezą piękną, doskonale zorganizow aną. Po 
zioin od zeszłego roku znacznie się podniósł. 
Kierownikiem był m jr. Oz. M ierzejewski, za ­
stępcam i. kpt. Piesowiez i kpt. Pawlowiez. 
P unkeje  sędziów pełnili: pp. Popiel i st. sierż. 
Kruk.

W yniki techniczne są następujące:
I klasa dla oficerów :
Szabla: i) por. Kiaczyński 41 p. p. 2) por.

n i# m v iM ia  z Ligi) pokonała Garbarnię 
2:0, Naprzód pokonał W isłę 3:1, Warta 
wygrała z (icdanją 4:2, 

Merz m iędzypaństwowy Austrju —  
Czechy zakończył się remisowo 1:1. Za­
wodom przyglądało się 45.000 widzów.

Browko 1 p. p  Leg. 3) por. Butkiewicz 3 pac.
Szpada: 11 por. kiaczyński t l  p. p. 2) por 

Domaradzki ó p. p. Leg. 3) por. Szabłowski 
19 pal.

II klasa oficerów
Szabla: 1) por. Jakubowski 3 B. Sap. 2) por. 

iłurlio 29 pal.
Szpada. LJ por. liurbo 29 pal. 2) por. Mi­

chałowski 3 płk szwol. 3) por. Siedlecki (5 p. p.
heg.

Podoficerow ie:
Szabla: 1J plut Ber 1 p. p. Leg. 2) plut.

Kożał 2 pik. uł. 3) plut. Różański 1 p. ut.
Szpada: 1) plut. Ber 1 p. p. Leg. 2) plut

kozio! 2 pik. ut. 3) plut. Szuimizyk 5 p. p. Leg.
I*o skuńrzonyrh  m istrzostw ach w sali Oś­

rodku W. F. oabyio  się uroczyste wręczenie 
nagród. Między innym i nagrody ofiarow ali: 
gen. Tokurzęw.ski, k ierow nik Okr. ( 'rzędu  W. 
F. i I*. W., pik. B obrow ski, W KS Śmigły i 
W KS Molodeczno. Nagrody rozdał płk. Janicki.

—o :0 :o —

500 PAR NART DLA NIEZAMOŻNEJ 
MŁODZIEŻY —  ALE NIE W ILEŃ­

SKI EJ.
1’ragnąc przy jść z pomocą niezamożnej mło 

dzieży w miejscowościach górskich Liga Popie 
rlmia Turystyki przyznała Io w .  Krzewienia Nar 
ciarslwa środki na zakup 500 par n art  dla roz­
dania wśród niezamożnej młodzieży- Łemkuwsz 
c-zyzny.

Ciekawi jesteśmy kiedy zlituje się P. Z. V ,  
czy leż inaa  jakaś organizacja i ofiaruje narty 
Izieoiom wileńskim.

i Rl GWAJSCY PIŁKARZE KI MISI JĄ 
W PARYŻU.

W PMyżii odbył się pierwszy występ urug­
wajskich piłkarzy na ierenit europejskiem. Prze 
•iwiiikiem gości była reprezentacja Paryża. Po 
liard/o zueięlej walce mecz zakończy! ,się wyni 
k ii iii nierozstrzygniętym 1 1 (0:0).

I rugwajscy piłkarze grali bardzo ostro i za 
chowali się w sposób wybitnie niesportowy. Mię 
<L v iiinemi kilku graczy rzuciło się na znanego 
belgijskiego sądziego p. liaerla, który prowa 
dził zawody, gdy uznali jego orzeczenie dla sic 
hic za krzywdzące. Belg nalyetimiast opuści} bo 
isko i odmówił dalszego prowadzenia zawodów, 
•lego miejsce zajął francuski sędzia.

Na zawodacli obecnych było przeszło 30 ty 
sięey widzów.

PROPAGANDA 
IGRZYSK OLIMPIJSKI! 11

V» Niemczech wydano dotychczas przeszło 
7 miljoiniw druków  i afiszów w różnych języ 
kacti, propagujących igrzyska olimpijskie. Poza 
leni wydano miljony broszur propagandowych 
w 19 językach. Afisz olimpjady letniej wydruko 
w ano w 1.500.000 egzemplarzy.

Dyrdkeja Kolei /Niemieckich w Berlinie urzą 
dzila kursy języków obcych dla urzędników ko 
lejowych, którzy pełnić będą służbę na 
dworcach berlińskich w czasie oLmpjady. Pro 
gram kursów obejmuje następujące języki: Iran 
cuski, angielski, polski, włoski i szwedzki.

Stadjon olimpijsici

\
Zdjęcie nasze przedstawia niemiecki sladjon .sportowy, ‘miejsce rozgrywek Światowej Olim­
piady w lecie 19315 roku Olbrzymie wprost roz miary siad jonu rzucają się w oczy zwłaszcza 
w po równa u i u ze stojącymi na nim ludźmi, którzy wyglądają jak  małe punkciki, oraz 

widokiem miasta na dalszym planie.

Cracovia- Garbarnia 2:0

W ę go b o rk
Piętnaście fenigów płacę za kilometr 

asfaltu  i jadę p iękną szosą z Węgobor- 
ka (Angerbargu) na start mistrzostw E- 
uropy jach tów  lodowych.

Sam ochód pędzi z szybkością 90 km 
na godzinę. W jeżdżam  w b ram ę Irittm- 
falną, która wita wszystkich gości, a na 
stępnie w aleję wysadzoną masztami 
Dookoła swastyki, jest ich może z tysiąc 
a może i jeszcze w-ięeej. Maszt sio; 
przy maszcie, a aleja ciągnie się z ki­
lometr

Chłopcy w krótkich spodniach sprzo 
dają bursztynow e pam ią tk i

Z wysokiego brzegu podziwiam  k ra ­
jobraz. Na lodzie kręci się z 80 jachtów 
stalowo * p łóciennych ptaków, które za 
chw ilę  rozpoczną walkę o tytuł mistrza. 
Są tu bandery; Estonji, Łotwy, Niemiec 
i Polski.

Zanim  padnie  kom enda,  gospodarze 
oprow adzają  po lokalu  jach t  - klubu 
Budynek jest .reprezentacyjny. Sale dy­
mią cygarami. W  bufecie ser i kufle  pi- 
w-a, ale oto megafon zapowiada, że już 
zaraz odbędzie się finał głównego biegu 
Jakże m ożna siedzieć przy stoliku?

Biegniemy* wszyscy* na brzeg. Wejś­
cie na lód surow o wzbronione. Lód 
jest cienki, coś około 18 centym etrów

Kilka jachtów wpadło juz do wody. Nie 
w arto  więc żartować, bo przypłacić mo­
żna życiem ,

Strzał.
W ystartow ali
Lód peka. Pędzą jachty. Szybkość 

nie przekracza rekordu, ale w* każdym  
bądź razie dochodzi do 100 kilometrów 
na godzinę. Jest na co patrzeć W  lodzie 
tkwią czerwone cliorągiew*ki ze swasty­
kami. Na tablicach w*ypisvw*ane są naz­
wiska mistrzów. Prowadzi Estonja. Ona 
leż chyba zdobędzie pierw-szeóslw*o, bo 
Estonja w jachtingu lodowym —• lo tak 
jak Norwegja w* narciarstw ie

Jach ty  wyglądają  jak cacka. Żagle 
na |/e łn iają  .-,ię w iatrem . Z oczu żegla­
rzy sypią się łzy*, jak  perły  po szkle.

Ach, jak  tu jest pięknie. Cudownie 
Chce się k laskać w ręce, jak  na preinje 
rze najlepszej sztuki.

Mistrzostwa E uropy  w jach tingu  lo­
dowym by*ły w tym roku jakgdyby uzu 
pełnieniem  Igrzysk Olimpijskich. Niem 
cy powiedzieli, że mistrzostwa muszą 
się odbyć i odbyły się, choć term om etr  
drwił, a deszcz, lał jak  z cebra.

Wieczorem, gdy* na niebie zabłysły 
gwiazdy, rozpalono znicze, zapalono po 
chodnic. Zawodnicy ustawili się w czwo 
robok. Przem ów ił burm istrz  Węgobor- 
ka, a na maszl wciągnięto flagi zwycię­
skich państw O degrano hym ny narodu

wć. T łum  „piewał ,.Deuischland, Deul- 
schland iiber alles“, a potem  zgaszono 
świniła. Zostały tylko; gwiazdy. Skończy 

1* ło się. Następne m istrzostwa odbędą się 
w 1987 r. w Rydze

Sala drży* od okrzyków* Publiczność 
bije brawa. Organizatorzy rozdają  na­
grody. Uroczystość trwa przeszło 2 go­
dziny Największe wiwaty spotkały 
..piratów * Slartow*ali oni w* kon k u ren ­
cji dodatkowej. „P irac i '1 -— to ci, któ­
rzy sann robią jachty, którzy mieszkają 
wpobliżu jeziora. Ci właśnie chłopcy są 
praw dziw ym i en tuzjastam i tego sportu. 
Cały dzień siedzą na jeziorze, a wieczo 
rem strugają  łodzie. Modelarstwo jest 
taili tak rozwinięte, jak  u nas kłamstwo.

Stare przysłowie powiada, że kom u 
w drogę, tem u czas.

Czarna wstęga asfaltu przecina po- 
brzeżne ścieżki. Luksusow y autobus 
zdąża do Liitzen Muszę złapać pociąg. 
Niestety* przyjeżdżam  w chwili odjazdu.

Go robić?
Pieniędzy jest mało, a do granicy 

jeszcze 75 kim . K rótka n arada  Idę na 
pocztę, bo poczta m a sam ochody Tłu­
maczę kró tko . Nikt nie pyta kim jes­
tem Zaraz będzie sam ochód Kosztuje 
75 marek, a więc przeszło 150 zł. Nie, 
lo za drogo. Zaraz, n iech  pan poczeka. 
Damy mniejszy samochód, Kosztuji tyl 
ko 40 m are k  —  może jechać 20 osób,

a w*ięc 2 m ark i od osoby Kalkulacja 
jest łatwa. Jedz ie im .

Pościg za pociągiem trwa długo, ale 
kierowca przysięga, że w P ros tken  bę­
dziemy na 10 m inut przed odejściem po 
ciągu -do Polski.

Słupy* telefoniczne liczą kilometry. 
Szosa jest idealna,

Panie, zostało tylko 15 m inui. Jeżeli 
nie zdążymy, to będziemy musieli w 
P ros tken  czekać pół dnia i pół nocy. To 
okropne.

Nie w arto  nigdy przedwcześnie roz­
paczać.

W padam  na peron Pokazuję pasz­
port ,  kupuję  bilet. Granica celna mija 
szczęśliwie. Jestem  już w* Grajewie — 
w Polsce.

Zostały wspom nienia i porów nania, 
jakże ciekawe porów nania.

W ęgobork —  to m ieścina licząca 
8— 10 tysięcy mieszkańców. Są gazety, 
e lektrownia, taksówki, hotele i sk lep \

U nas w Polsce zdarłoby skórę z 
człowieka, k tó ry  o m inutę  spóźnił się 
na pociąg, a m usiałby traf ić  na czas. 
Napiwki, podania, znaczki stemplowe, 
b rak  dy rek lu ra  i t .  d.

Nad jeziorem w W ęgoborku  jest 
p rzepiękny hotel i wygodne urządzenia, 
a jezioro ani się umwwa do Trok  Troki 
— to perła

J. Nieciecki,
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>» loni! zaglacli h m  M i ~  żiim
S z c z e ^ ó # ^  S t f e / m ia  W e j z g

A\ .-zoraj doniKHŃmy już o sam obńjslw lr 
ad m in is tra to ra  m ają tk u  dyrek to ra  Kotjnowic- 
kietfo, znanego „  W ilnie ś. p. Stefana Wej-zj 
O liccntr podajem y szezeaoły.
ZAGAI kO W I ZAGIMIJCIE ADMLMŚTRATOItA 

W TJZA.
O negdaj połieja wileńSku została zuaiarm o- 

v ana  przez p. dyr. Kognowickiego. wiaSeteiela 
dużego m ają tku  M arkowszczyzna w pnw.k-ei 
bialosioekim , o la jem nieztm  zaginieeiu adm i- 

.TiLstra to ra  jego m ają tku  p. S tefana Wejzy. v.ła- 
śrieiela nieuużi^go fo lw arku Kowalki, położo­
nego niedaleko W dna, na terenie gminy rudo- 
inińskiej. pow. wilensku-icoekiego.

O kołoznośel, przy których Stefan W ejza za­
ginął, byty, jak  to  w ynikało z relacji dyr. kog- 
nowiekiego, tv*Stęj*ują#e:

O statnio Kognowieki, obdarzający swego a d ­
m in is tra to ra  iak najw iększym  zaufaniem - zau­
ważył pew ne niedokładno.*,-! w spraw oztianiaeh 
swego rządev. Jednocześnie doszły Jn nsego 
stueny . że /  adm inistrow aniem  m ają tk u  nie 
wszystko jest w porządku  Nie w ierząc tym po­
głoskom, a elieąc jconooześnie upew nić się, ile 
zaw ierają  praw dy, wezwał adm in istra to ra  do 
W ilna

I*. Wejwa „taw il się na w ezw ani.- 1’odcza > 
on li-zan ii jednak rachunków  nagłf Jpuseil 
m ieszkanie swego pracodaw cy, o -w u d eza jąc , 
że za chwilę- wróci. Ju ż  nie wróci*. Safi jiąt. 
Z aniepokojony p. Kognowicki zam eldow ał o 
tern policji, k tó ra  wszczęła poszukiw ania

SAMOBÓJCZY STRZAŁ.
N arazić poszukiw ania n ir dały wYiilkij. 

Dopiero w czoraj wieczorem policja otrzymana 
w iauom ośe, iż w folw arku kow alk i rtizegrai się 
d ram at. W łaścieiel fo lw arku , zaginiony S teian 
W cjza strzelił do siebie, ponosząc śm .erć. Na 
m lejsee nirzw losznic udali się przed).in w iclelc 
w ładz sądow o-sledczyeh W edług o trzym a lyen 
przez nas inform aeyj, S tefan A ejza p“  ie*n ■

Cyganie konie
W e w si G aw ejkłanach, gm dapgcliskiej, 

gow, św ięciańsklego, w noc., z 1» na zd b. m. 
.kradziono Sylw estrow i Caaptruisowl klacz.

ar zł., ponadto  n p rz iż  w art. zł. 20.
Jednocześnie skradziono Jozefie 1 zepimisowrej 
bryczkę wart. rf. 150 i Józefow i Yualisowi 
konia. w art. zł. 300. T ejże nocy pi tr a l KOP-u 
ze strażnicy w M ejranach spotkał 2-eh osobni- 
ko w, jadących  bryczką, zap .zężoną w jednego 
koniu, dc bryczki zaś byt uw iązany drugi kon. 
Pairni w ezwał jadących  do zatrzym ania się, 
cez ci zaczęli ueiekać, wobec l% o patro l uzył 
rroni i zran ił jednego kon a. Jeden ze w a r  
■ów zbiegi razem  z kąniem  i bryczka, drugieg 
aś spraw cę zatrzym ano. U stalono. ie  raniony 
toń pochodzi! z powyższej kradzieży i stai. owi 
słasóość Sylw estra Czepanisa. Zatrzym any o- 
aibnik nodał się- za cygana Ateksaudi a Junow l- 
rza. W w vnikn pościgu przez posterunek  w 
IgnatinW u jęto  drugiegt eygana A leksand r, 
lom nszew lczj. k tó ry  około  wsi M ej.any po- 
i-zurił konia i bryczkę. Koń ten i b ryczka po- 
hodzu rów nież z  kradzieży we wsi Gawej- 

?iany.

T E A T R  H A  P O H U L A N C E

Dziś o  godz 8 ej wiecz.

.WESELE FIGARA

sam obójstw o w śród dram atyeznyęh okoliczno­
ści. Zliiegłszi z m ieszkania Kognowieklego u- 
krywitł się. Jednocześnie napisał list do swej 
żony, k tó rą  była w raz z córeczką w ndm iiiistro 
wanyni przezeń m ają tku  M arl.owszezyźnie, by 
przyjechała do K tiwal-k. Zona na wezwanie 
przybyła. W chw ili, kiedy Stefan W ejza przez 
okno zobaczył ją , celnym strzałem  pozbaw ił 
się żyeia.

Nieszczęśliwa kobietą posłyszała strzał; 
wbiegła szybko do pokoju i zastała swego mężu 
w ag >nji.

„N IE  .-.MIAŁEM SROJRZEC t.l Vv O G ZV .
Sam obójco pozostawi! kilka listów. w k tó ­

rych w yjaśnia powody desperackiego kruku. 
„Najdroższy człowieku, pisze do żony, n*e 

śm iem ei naw et spojrzeć w oczy i pożegnać się 
B B B  i r - 1 t u  —

Pł»s gr, Rbuge oraz Potnadka do ust
L a s e g u e ,  P a r i s  c e sz ą  Się ortólnem zaufam em  kob et. dbających o swa urodę

K I N A  I F I L M Y
„DAWID COI*PŁRFIELD“. (Kino Pan)

•Sfilmowana została jedna z najpiękniejszych 
powieści wielkiego pisarzu angielskiego Dicken 
sa .Dawid Copperfield" k to  nie czytał z za­
partym tchem tej wzruszającej liistor ji o przy ■ 
godach małego Dawida, kto nie.pr.ibował wyob 
razić sobie, jak  wyglądają bohaterowie powie­
ści? Teraz, jakby na skinienie r izdżki czaro­
dziejskiej reżysera Gfforge‘a Cnkora ożył i ta 
dicki nsonowska h L to r ja. Uoslacic C‘ znanej 
książki zjawiły się w filmie żywe i przekony 
wujące, jakby rzeczywiście wysk./c.zyiy z po­
żółkłych kart książki mocą jakiegoś zaklęcia. 
Kównicż został zręcznie uchwycony na gorącym 
uczynku styl tej dalekiej i obce.j już nam epoki 
W jr a z a  się- on niętylko yv wyjątkowo ładnych 
i etylowych kostjumach i dekoracjach, lecz i 
w , kimś spccyfirznyiu nastroju. Scenarzysta 
miał tu zadanie wyjątkowo odpowiedzialne i 
trudne. Musiał albo podać w sta lic skondenso­
wanym na przestrzeni jednego ii lmu cała. akcję, 
allio —  zrobić film składający się z kilku seryj. 
W ybrał tę pierwszą drogę, zrzekając się niejed 
m-i pięknej sceny opisanej w powieści. Uczy­
ni! to ledn-ik w sposób bardzo zręczny. Nie 
mógł się jednak wyrzec pokazania kilko po 
staci w powieści pierwszoplanowych, w fnime 
zaś nie mających najzupełniej związku z akcją.

Reżyser umiał odpowieduiu sccnarjusz ująć 
i pokazać. Zbliżyć do nas te tak dalekie w cza­
sie postacie, zainteresować ich losem, umiał 
nas wzruszyć i rozweselić. 1’okazal dużo sceai 
pełnscli prawdziwie dickensowskiego humoru 
i wdzięku. Ale główna zasługa przypada tu w 
udziale szczęśliwie skompletowanemu i poki t- 
l-owanemu zespołowi aktorskiemu.

Któż wyobrażał sobie inaczej bohatera  po­
mieści — Dawida Copperfielda niż pokazał 
godny następca Gary Coopera — i-reddie 
lłartbolomew? Piękny ten chłopiec potrafił  
szczerą i bezpośrednią grą wzruszyć widzów do
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nazaw.sze. Zm arnow ałem  ci życie. Nieszczęście 
ścigało innie jak  cień. P ilnu j córki. Niech Bóg 
ma w as w sw ojej opiece. Czekam na  T kój 
przyjazd, chcę przed śm iercią choćby zdalcka 
raz jeszcze niebie zobaczyć-.

W innym  liście pisze znowu, że nic widzi 
przed sobą innego wyjścia. „W obec tragicznego 
splotu okoliczności, pisze sam obójca, m uszę za 
płacić najw yższą staw kę —  życiem'". N astępnie 
prosi by do jego trum ny położono fo lografję 
o raz  jt den z wielu przechow anych przez niego 
listów od żony.
I*. K.ignowickicgo, jediu-go z na jszlachetn iej­
szych ludzi, którego poznałem , przepraszam  za 
zawód. Zapewniam , że w karty  nic p rzegra­
łem. ani też nie jii-zebulałem".

Zwiuki sainobójey, po ustaleniu  powyższych 
■okoliczności, pozostaw iono na m iejscu. (c)

Oto m arka, którą wy­
biera przezoina Pani 
przy kupnie kosm e- 
tyKÓw.

T E A T R  N A  P O H U L A N C E

We WTOREK 2« m arca

Wesele Figara
Dochód przeznaczony na Dudowę 

kościoła o o. R edem ptorystów  
na P ośp itszce

iez. A czy wogóle mogła wyglądać inaczej ta 
ciotka małego Dave‘a niż Edna May Olicer 
ze swą długą, „końską“ twarzą? A subtelna 
jak  obłoczek*, pełna .wdzięku postać pani Con- 
perfield ll-łlisabeth Allan), groteskowy Makaw 
Itr  (W C. 1'ields) potworny Urjasz, szlachetny 
mecenas Wienfiekl, (Lewis Stont), stary rybak 
(Lionel Barrymore), poczciwa Kegotty. Jakże 
kororikuwa i rozkoszna jest Mankeen OkSulti- 
van! Same głośne nazwiska, wszystkie gwiazdy 
Metra — nawet w roiacli epizodycznych. Ta 
obsada — jest niewątpliwie najwię-kszym a tu ­
tem ,.Dawida_ Gopperfielda“.

Jako nadprogram PAT oraz blada groteska 
rysunkowa Braci W arnerów. A. Sid.

„M E W  IDZI Al NY PROMIEŃ". (Kino Casino).

Dwóch „mistrzów od nk-samowitości“ — 
Borys Karloff i Bela Lugosi po raz drugi już 
nakręcają film razem. .yNiewudzialny promień 
opow jada nam o wielkim wynalazku, jakim- 
niewidzialnym a wideo skutecznym w swym 
działaniu —  promieniu, .którego odkry wca ge 
njalny n.iwpółnbtąkany uczony dr. Rugh (Borys 
Karloff), nalużywa dla popełniania zbrodni. l!o 
rys Karloff, jak zawsze, straszy- z e-kranu co wra 
żliwszycli widzów, a Bela l.ugosi — jiamii-Tn;. 
wampir — Książe Dragula —  gra tym razem 
dobrotliwego uczonego —- U,kacza Beuata, Sci - 
uurzysla liczy się mało z logiką i prawdopo lo 
bieństwem swego opowiadania, lecz któżby wy­
magał tego w filmach ,podobnego rodzaju.

Beżyser kierujt i wprawą tą akcją, wydoiiy 
w a z  ifitmu szereg doskonale wizualnie wykorzy­
stanych momentów, w których napięcie i grozi 
trzymają widownię w napięciu.

Jako nalprogram — ikrótkometrażówka pro 
dukcji polskiej, pokazująca nam małociek.iwe 
zdjęcia z Polesia oraz 1 1  sunkowa groteska ko­
lorowa p. t. „W  królestwie zabawek".

A. Sid.

M o r z e  —  t o  p i u c a  n a r o a a

, n . m m , rrrTrwTt l w jTTTrYTrrrrTTrTYTTTrri

L is t  do  Redalfccfi
Wielce Szanowny Panie Redaktorzeł

Proszę uprzejmie o umieszczenie w „K urje -  
rz i  W ileńskim" następującego oświadczenia:

W numerze 80 „Dziennika W ileńskiego" z  
dnia 22 b. m. j>ojavsiła się napastliwa notatka, 
zatytułowana- „W spółpracownik „Kurjera  W i 
lcńskiego" —  doktorem filozofji'J“

1'rawdą w niej jest tylko to, że wpisałem do 
książeczki wojskowej przysługujący nu ty tu ł 
doktora filozolji, uzyskany na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, przez co dopuściłem 
się przekroczenia przepisów administracyjnych 
i za co zostałem ukarany  grzywną w w-ysokości 
10 zł. (nie 15 zł., jak twierdzi „Dziennik W i­
leński").

Ponieważ zaopatrując poświęcone mojej os-o 
hic uwagi w tytuł i komentarz sugerujące uży­
wanie przezomnie nieprawnie tytułu n auko ­
wego „Dziennik Wileński" dopuścił się znie­
sławienia mnie, pociągam redakcję lego p ism a  
  ipowiedzialności sądowej.

ł.ąezę wyrazy szacunku
W ilhelm  M crinelstchi, 

dr. fil. i mag. praw-.
Wilno, 22 m arca  1936 r.

T a j n y  u f a i  w  n o w p j  

Wilyfce
W Nowej W ilejcc policja w ykryła aferę, 

zorganizow nną przez dw óch m iejscowych rzez 
ników, Mowsze Merwisa i jego b ra ta , lizezniry 
ei, p ragnąc uchylić się prz^d kontro lą  w ete­
rynary jną , sporządzili w łasny stem pel i ozna­
czali tym sti mplem mięso puszczam  w obró t, 
a pochodzące z tajnego uboju . W ehw ili wkra 
ezania policji do m ieszkania M erulsów  o b a j 
staw ili czynny opór, nie chcąc dopuścić do prze 
prow adzenia rew izji. O bydw aj zostali a reszto­
wani i decyzją sędziego śledczego osadzeni v. 
w ięzieniu. Sfałszow any stem pel dołączono do 
ak t spraw y jako  aow ód rzeczowy.

Na wileńskim bruKU
OSTROŻNIE Z PIK U N G a MI.

W czoraj po spożyciu pikiingów za tra tę  się 
cala rodzina Daniiowyeći. w osoDach 37-Ietniej 
m atki K onstancji o raz  dw ojga je j dzieci 11 
le tn iej Ireny i 7-letniego Jan k a .

Wczw ane pogotowie ratunkow e przewiozło 
ofiary  do szpitala Św. Jakóba w stan ie  cięż­
ki ni. (f)

H .ODZIEJE W PUŁAPCE.
O negduj donieśliśm y o -'*<hwatem w łam a­

niu w btaly dzień do m iszkania d r. Kowalewa 
(ul. J . Ja.-uńskieg 15). W czoraj w nocy w jednej 
i  inelin złodziejskich aresztow ano w szystkich 
spraw ców  kradzieży. Cała banda siedziała za 
stołem biesiadnym , obchodząc uroczyście „uda­
ną * w ypraw ę. (e)

T e a t r  M u y y c i n y  „L U T N IA 11

Dziś o  godz. 8 15 wiecz.

O R F E U S Z  W  P IE K L E
Ceoy propagandow e

E U G E N J A  K O B Y L I Ń S K A

.idę późnie j  cicho po schodach, ho się już lek* 
*je zaczfłv, a w e w łókienkach  nerw ów  trzepoce si^ 
jw ik łan a  melodja —  „My chcemy Hoga“ Melodja 
J ręc /y  mię i jakby  się czegoś ode m nie domaga. 
Jest natarczyw a, a zarazem tęskniąca, mieni się bla­
nkiem i c i e m n o ś c i ą  i zrywa się z ust u ry w an y m  pól* 
iłosem. O dpycham  ją, więc zwija skrzydła i jak 
ptak zapada w niepojętą  głąb duszy

„M** chcemy Boga“ —  m ruknę łam  raz jeszcze 
na progu pustego  p o k o ju  nauczycielskiego. Poeóż 
mani tu siedzieć? P ó jdę  na jak ą  lekcję. Jestem 
wciąż niesyta widoku polskiej młodości. Po różnych 
zakątkach  Rzeczypospolite; chodzą upiory. W po* 
litycznych m orders tw ach  w yprysku ją  w ezbrane 
wrzodv nienawiści. Ścierają się interesy i wiją się 
n iezaspokojone amŁicje Różnemi ścieżkam i prze­
chodzi Niepokój. J a k  wszędzie zresztą, jak  wszę­
dzie. Więc pragn ie  się us-jKikojenia, płynącego z zet­
knięcia -się z idącą ju i  na  spotkanie przyszłością 
W  tej przyszłośc i znaczną rolę ma odegrać kobieta 
Kobieta —  twórczyni rasy. Kobieta polska, —  nie­
pojęte z jaw isko  splecione z dum y  i kokieterji ,  ka

prysów i poświęcenia, ambicji i pokory, nieśmia­
łości i bohaterstw a. Wyznaję, że ' je.dcm feministką. 
Zbyt wiele w życiu spotkałam  kobiet niepospolitych. 
żt>ł>y się nie zapalić entuzjazmem.

■Jeszcze nieraz pow rócę  do tej kwTcstji —  nara­
zić pójdę szukać dziewczynek, k ry jących  w sobie 
obietnice nasze j przyszłości. Siedzą -one teraz w k la­
sach tej jasucj szkoły. Naciskam k lam kę białych 
drzwi. To gabinet geograficzny. Ulokowała się tam 
II R. Kochana pani Zo^ja chętnie p rzy jm uje  niepro­
szonego gościa. Przy jem nie  jest poczue się widzem 
na n i tsw oje j  lekcji, bez żadnej za nią odpow .edzial- 
ności. Błyszczą żółto po liturow ane stoły, pysznią się 
m apv  geograficzne. DziewczynI. i rozmieszczone ina­
czej, niż w swojej klasie. W idzę cznprynkę WIsi, 
spry tny  nosek Ilani, b londaska Irkę  i Imjnowłosą 
Jankę . Widzę, jak  jedna stara  się chylrze odgryś* 
kaw ałek śn iadania  uwikłanego w niewygodny pa,- 
pier, a druga spogląda melancholijnie na duży kleks 
z a tram en tu .  Decyduje się polem i bohalersko  jodzie 
językiem p o  białej kartce. Widać, że H ania dziś „ani 
w ząb“ , a właśnie pani pociąga ją do  mapv. Hania 
staje tuż koło mnie i (Boże wybacz), s ta ram  się jej 
dopomóc. Biedaczka jeździ po rożnych po rtach ,  ale 
bez w yraźnego sukcesu, a gdy dobrnęła na południe 
Francji ,  powiedziała dum nie , dostrzegłszy na mapie 
coś odpowiedniego.

tutaj —  Tuton. m

—  T uton? Ogólne zdumienie. Duszę się ze śmie­
chu. Nie Heniu, będziesz się nazywała „Tuton".

— Tuton  Tuloński —  p ro p o n u je  „prytna Wi* 
sia, Myślę, że Henia jesl wogole p arad n a .  W szystko 
jej jedno, jak  co su* nazywa. W  przeszłym roku  opo* 
wiedziała mi na historii o czynach Heraklesa w ten 
sposób że długo nie m ogłam  uciszyć roześm ianej 
klasy Chociażby to: „ I lek ru les  w dzieciństwie już 
zabił „w ydrę"  (hydrę), a jak dorósł to  na żądanie 
„Bystreusza" (Erysteusza) wydobył z piekieł „Cebt- 
re k “ . C.eberek I to Cerbera tak spostponowała. Z re­
sztą mówi dobrym  stylem i m a swój chy try  uśm ie­
szek. co służy za ostrzeżenie i powiada m am  ja 
swój rozum, ale mi wszystko jedno Ceber czy Cer­
ber —  bo lo i tak i tak bajka.

l leniusia  niezmieszana a uśm iechnięta  toczy się 
zpow rotem  na miejsce, za jm ująca  lekcja ,dzie swo­
im trybem, a  ja widzę, że w- zeszycie dziew ezsnek 
wybitne miejsce zajm uje Challenge. Wszystkie m a ja  
trasę lotu. m apki,  wycinki z gazet, po rtre ty  Bajana. 
Ho. Ho. Bajan —  nazw isko  jego m a cos z bajk i  
Znuistł on do lotu wyobraźnię. Kazał dziewczętom 
marzyć. Ale oto jedna obok Bajana nakleiła sobie 
podobiznę Żwirki Powiada: „On jesl ważniejszy, bo 
już umarł. Dlatego narysow ałam  m u  obwódkę waw* 
rzynową*4.

To taka, k tó ra  umie pam iętać  bez żadnego czy­
jegoś przypom nienia . (D. c. ».).

l
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K R O N I K A
P o n l e d z .

23
r t a n e r

Dziś: Pelagjl I Wlkłorjl
Ju tro ' G ab tje ia  flich  , Marka

W schód słońca — goJz. 5 m. 20 

Z achód słońca — godz. 5 m . 34

Spostrzoźenls Zakładu Metaai alogjl U. S. B
W  Wilnie z d.iia 22.111. 1936 r 

Ciśnienie 763
Tem peratura  średnia +  5 
Temperatura  najwyższa =  10 
Temperatura najniższa — 3 
Opad —•
Wiatr: południowy
Tendencja barometryczna: spadek ciśnienia 
ILwagi pogodnie.

P rzepow iednia pogody w-g H M  a do wieczora 
i n u  Ż3.I11 r. b.

Najpierw dość pogodnie lub pogodnie, po 
tern stopniowy wzrost zachmurzenia, poczaw 
-ry oa  zachoau kraju.

Ciepłd.
Początkowo słabe, potem  um iarkow ane w ia­

try  południowo-wschodnie i południowe. W  gó 
rach możliwy hainy.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżairują następujące apteki: 

1) Rosikowskiego —  Kałwaryjska 31; 2) Wysoc 
kiego — Wielka 3; 3) F rum kina  — Niemiecka 
23; 4) Sukc. Augustowskiego — Kijowska 2.

Ponadto dvżurują  wszystkie apteki n a  przed­
mieściach

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ.
—  ZE STOWARZYSZENIA ARCHITEKTÓW 

RtZPLITEJ POL.SK. W WILNIE 20 lim. odbyło 
się walne zebranie S. A. R. P. Oddział w Wilnie 
Obszerne sprawozdanie, z całoroczn. działalności 
złożył prezes St-nia prof. inż. aren. L 
sokołowski. Po sprawozdaniu Komisji Rewizyj 
nej i udzieleniu absolutorjum  ustępując, zarzą

N ASIO N A. Chemlkalje, O PR Y SK IW A C ZE
p o l e c a

Cem rala Zaopatrzeń Ogrodniczych
WILNO, Zawalnt. 28, wiaśc lan KRYWKO

P O R f l o n i A B U D o u j L f l n A  s r i o  S
Ifl2. ARCH. 9. SUJIECimSKIECO c o d z  s - s  r o p o e . f

S p ie s a c łe  I Juk ostatnie 2 dni I S p ie s z c ie  I

M ow a rewelacja w swiecie nauki i techniki.

Dziś. N ajw eselsza kom ed ja  sezonu  p t.OGNISKO | ..  . . . . .
— ~ ~ Księżniczka przez 30 dni

w rotach gł.: Sylwia Sitiney i  C ó r y  Grant
Nad p ro g ra m : DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp

R A D J

aoAi w ybrano now y zarząd w składzie: prezes 
prof. iniż. arch. L. Sokołowski (powtórnie), wice 
preresi inż. oirch. Fr. Wojciechowski i J, P a ­
procki, sekretarz inż. arch. T. Jasiński, skarbnik  
inż. aach. I Iledinanowa, członek zarządu inż. 
arch. iB. -Swiecimski. Do Komisji Rewizyjnej 
weszli inż. arch. St. Narębski, P. Grodzki, L. 
Dubiejkowski. Do Sądu Koleżeńskiego: A. For- 
kicwicz, P. Grodzki, W. Markiewicz. W ybrano  
dodatkow o do Kolegjum Sędziów i Sekretarzy 
Konkursowych inż. arch. Paprockiego (sędzia) 
i T. Jasińskiego (sekretarz). Nowowybrany z a ­
rząd zwrócił się z apelem do wszystkich człon 
ków aby jaknajliczniej wzięli udział w konkur 
sie na wybór miejsca na pomnik Marszałka Jo 
zi-fa Piłsudskiego w Wilnie

Wobec spóźnionej pory dalszy ciąg zebrania 
odłożono do dn. 27 hm. na godz. 18 v. tymże 
lokalu Siow. Techników

Z E B R A N IA  I O BO ZY TY .
ODCZYT W. RZYMOWSKIEGO. Dziś, w 

lokalu Stowarzyszenia Techników Polskich lub 
Wileńska 331 staraniem Jćlubu Dyskusyjnego 
inteligencji w Wilnie odbędzie się zebranie dys 
kusyjne, na którem akadem ik W incenty Rzy­
mowski wygłosi odczyt p. t. „Renesans ziemian 
tstwa". Początek o godz. 20. Wstęp tylko za za­
proszeniami.

— Sekcja Historji Sztuki. Dziś. w poniedzia­
łek 23 b. fu. odbędzie się posiedzenie Sekcji, 
na którem prof. B. Jasinowski wygłosi odczyt 
p. t. , Istota twórczości artystyczni j w dobie 
hellenistycznej". Początek o g. 7 w. Sala S. 
Areheologji Klas. Zamkowa II .

RÓŻNE.
— WILFNSK1E TOWARZYSTWO O .ROD 

NICiSE podaje  do •wiadomości, że w dn u I go 
kwietnia rb. rozpocznie się cztcrotygolnmwy 
kurs ogrodniczy. Informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje sekrelarjat Towarzystwa u. Ofiarna 
Nr. 2, łoi. 14 10 (Izba Rolnicza) we wtorki i 
piątki w godz. od 11 do 13

U DORASTAJĄCEJ MŁODZIEŻY stosuje się 
rano szklankę natura lnej wody gorzkiej 
FKA.Ył lSZKA-JÓZEFA, Przy użyciu takowej 
jej czyszczące działanie na krew i napraw a 
funkcji żołądka i kiszek u dziewrząl i chłop­
ców daje zbawienny >kutek.

W  W J L N IF
PONIEDZIAŁEK dnia 23 m arca 1936 r.
6.30: Pieśń; 6.33: Pobudka ; 6.34: ,Gimn.; 

0.60- Muzyka; 7.20' Dziennik por.; 7.30: Mu­
zyka; 7.50: P rogram  dz.; 7.55: Informacje; 
8.00: Audycja dla szkól; 8.10— 11.57 Przerwa; 
1157: Czas; 12.00: Hejnał; 12.03' Dziennik 
połudn.; 12.15: Kwartet fletów; 12.20: Chwilka 
społeczna; 12.25 Koncert zesp. Haliny Adam­
skiej; 13.25: Chwilka gosp. dom.; 13.30: Muzy­
ka  popularna;  14.30—-16.15: Przerwa; 15 16' 
Odcinek powieściowy; 15.25; Życie kulturalne; 
15.30: Z różnych operetek, 16.09 Lekcja języ­
ka niem.; 16:15: Iheśni w wyk. Adeliny Ko- 
rytko-Czapskiej: 1(5.45: Kupiłam płaszcz, skecz; 
17.00: Dziecko w rodzinie bezrobotnej, póg.
17.15: Minuta poezji; 17.20: Recital skrzypco­
wy Grażyny Bacewiczówny; 17.50: Trzmiel 
trębacz wiosenny; 18.90: Koncert; 18.30.
Program  na  w torek, 188.40: Utwory fortepia­
nowe Franciszka Schuberta; 18.55: Pogadanka 
gospodarcza; 19.05' Litewski odczyt'  19 15 
Hinduski na pierwszy rzut oka; 19.25: Koncert 
reklamowy; 19.35: Wiad. sportowe; 19.45: Po­
gadanka ak tualna  19.55—20.00 Przerwa; 20.0C: 
Koncert w wyk. Kapeli Ludowej Feliksa Dzier­
żanowskiego; 20.45: Dziennik wręcz ; 20,55'
Obrazki z Polski; 21.00: Muzyka baroku; 2130: 
Wieczór lit. „Wihio w świetle .satyry sprzed 
stu laty" — Audycja w oprać. prof. Manfreda 
Kridla; 22.00 Koncert symfoniczny; 23.00
Wiad met.; 23.05. Nowości taneczne

WTOREK, dnia 24 m arca  1936 roku.
0,30: Pieśń, 6,33 Pobudka, 6,34: Gimnastyka. 

6,50: Muzyka; 7,20: Dziennik por. 7,30: Muzyka; 
7.50 Program dz. 7,:>.V: Giełda role. 8 00: Andy 
cja dla szkół; 8,10: Przerwa; 11,57: Czas; 12,00: 
Hejnał; 12.03: Dziennik połudn. 12,15: Audycja 
dla szkół- 12.30: Krngro z op. „Cyganerja"— 
Giacomo Pucinii go; 13,25: Chwilka gospod. 
dom. 13,30: Z rynku pracy; 13.35: Muzyka 
popularna; 14.30: Przerwa; 15,15: Odcinek po 
wieściowy; 13.25: Zycie kulturalne; 15,30: Kon-

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Dziś, w poniedziałek dn. 23-go m arc a  
o godz. 8-ej przedstawienie w.eczorowe w Teat 
r/.e na Poliulam# wypełni arcydoskonała  korne 
d ja BeaumarchniS „W esele F igara"  w wykona 
niu k tórej udział bierze cały zespół teatru  
z Kazimierzem Dejuuowiczera w roli Figara 
Przepiękna i malownicza wystawa Chóry i or 
kiestra pod batu tą  S. CzosnowsKiego. Choreo 
graf ja  — W andy Fayn.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
— Dzisiejsze w idowisko propagandow e. —

Dziś niezapomniane azieło Ofcnbacha, k tóre  
zarówno cala prasa, pik i publiczność, przyję ła  
gorącem uznaniem — „Orłeasz w piekle" z Be- 
stani w roli Erudyki i Wawrzkowjczem w roli 
Orfeusza. Pozostałe ' role są popisem dla T a ­
trzańskiego (wspaniały Jowisz), Szczawińskiego 
(świetny Pluton). Wyrwicz - W ichrovskego  
(Styx) i innyrh,

TEATR „R E W Ja ", uł O sirooram ska 5.
Dziś, w poniedziałek, 23 marca prrmjfT.a prts 

y rśm u rewjowego p. t. „LICYTACJA ŚWIATA".
Początek przedstawień o godz. 6.45 i 9.15.

cert zespołu Jadwigi Klcchniewskiej; 16,00 
Skrzy uka P. K. O. 16,15. J ak  p racu je  młodzież 
muzyczna w Wilnie (tragm z publ. popisu kon  
serwatorjum irn Karłowicza); 16 Ifc Cała Pol 
ka śpiewa; 17.00: Skarby Polski; 17.15: Pot- 

pourri z operertek; 17 >0: Skrzynka językowa; 
18,00: Recital fortepianowy Ryszarda Wernera; 
18,30: P rogram  na środę; 18,40: Muzyka; ltjOO 
Co chcielibyśmy usłyszeć? 19,25: Koncert reki 
19,35: Wywiad z wiceprez. Polskiego Zw. K aja ­
kowego; 19.50; P ogadanka ak tua lna ,  20.00; 
Gitara — monolog Kara w wyk. Jan a  C iener 
tkiego; 20,10 „Tannh5user“, opera  w III a k ­
iach Ryszarda Wagnera; W  przerwach Dzien- 
n.le wiecz.; Obrazki 7. Polski: Po operze. Wiad.. 
met.

REWJA | Licytacja św ia taBalkon 25 gr.
Progr. Nr. 66 p.t.

Wielki szlagierowy p rogram  w 2 cz. i 18 obr z udziałem najlepszych w ykonawców tańców 
bojarskich i ukraińskich  fenomenalnego Trio Trzosalskich oraz  Leona Leńskiego, Geny Ho 
narskiej, St. Janowskiego, E. Jaśkowskiego, ba letu T anagra  i całego zespołu artystycznego. 
Posz. o 6.45 i 9.15. W  święta o 4.45, 7 i 9.15 Uwaga: Powyższy p rogram  zaszczyci swą obe­
cnością książę abisyński ras Kassa, który chwi Iowo bawi w Wilnie.

WHGA1 KTO dowie się gdzie znajdu je  sie  obecn ie  niebezpieczna ban d a  Prcf. AN THO N Y oraz
proszony jest o sko-

m unlk  iw anie sie
z k inemSamochód* $9 HELIOS

■ f l  ■ ■ D  W  B I  I Dziś wielka prem jera . Rewelacyjna rewia prrv udziale  ca łeac  ze
l w i U n c T  n  i sp o l t  artysty. b j :
KłWI »—Lodwisarskr 4 |  cznego  p. t. |  Q  J C 5 Z C Z E  N I C  '

C h ó r u  K u b a ń s k i c h  K o z a k ó w
*

z w łasną koncertow ą ork iestrą  Daialajkową w nowym repertuarze . W program ie oprócz najnow - 
SZyCh p ri.ibo  . w rewjowych, słynnych ludowych pieśni i tańców  ko zack ch  — w.elk' wodewil 
„N A  K W ATERZE1" w w y k o n an u  połączonych zespołów  artystó  > i kozaków  w p ięknej opraw ie 

dekoracyjnei. Ceny od 25 gr Początek o godz 6,3o I 9 ej, w niedz. o  4 ej, 6.30 9-ej

P  A  l i  | Uwaga rodzice i dzieci! Film dla wszystkich!

Dawid KopperftaUf

HELIOS | DZISI E k s t a z a  tn i ło ś c l  I
N ajwiększa arty-tka świata Elżbieta bergner

we wzruszającym dra- M I C  f l M r U n n ?  f l R T  M K 1 I C  p'9 szl- Margaret Kennedy
m acie  duszy kom ece I w t Ł  U U k l l U U L  w  £_ I I  l i  I Ł  ftKrja teqo  filmu rozgrywa się 
na  tle p rzep iękn  ch Kr* Iob.ezów Włoch i Riyiery, Nad prog am  KOLOROWA etrakcja  .S I l lY  

SYMFONIES'* oraz ak tualja  Początki seansów: 2—4- 6 8 -1 0 .1 5 .

L U X j N ajgroźniejsza
rywalka gwiazd

D Z I S !  — pięcio letn ia
oraz znakom ite  trio aktorsk ie  
oczarulą wszystkich w film ie p.t.

Shirley TEMPLE
Ż Y W Y  Z / 1 S 1  1 U Nau p rogram : 

flKTURLJfl

P o l s k i e  K ino  I Dziś. W spaniała kom edja muzyczna produkcji a i i ś t r j a c k i e jswiAiowjo Wojna w królestwie walca
Rekordowa obsada: Renata K U ELLER , W IL L I FR ITSLH, Adol* W ahlbruck. Humor Śpiew 
Hkcja. Muzyka Jana Sraussa rocząies setnsow o godz, 4— 6— R— 1015

p s  Za chwiląszcześcia
w rolach głównych; i rena O l  'WE i Paweł Tauiar

Film bardziej wzruszający niż .B aczna ulica*, ciekawszy niż .Z a 'e d * ie  wczorai*

A R  a  ||| O r*a łni dzień I Arcydzieło grozy i niesamowitoscl
  - I D W flJ  mistrzowie m aski —  n i e d o s c i g n i e n i

BwKARLOFF
i Bela L u gO S I film ie p L Niewidzialny promień

rwuw c h e m . rAp«<..ap.KovyAiSki-  w a r s z a w *

BOGMIY haDkEOGRMM

Nr. akt. 131/35.

Oowieszczenle
o licytacji lurhomośd

Komornik Sądu Grodzkh-go w Wilnin 2 gu 
rewiru mający kancelarję w Wilnie, ul. O lia .ua 
Nr. 2-27 na  podstawie art. 602 k. p. c. podaje  do 
publicznej wiadomości, że dnia 30 marca 1936 r. 
o godz. 10 w maj. Zatrorze, gin. trockiej odhę 
dzie się I - sza licyiąeju ruchom ości składają :yrh  
się z 15 krów rasy holenderskiej,  oszacowanych 
na łączną suiną zł. 1.500. V

Ruchomości można oglądać w dniu licet i -ii 
w miejscu i cz;isie wyże j oznaczoni m.

27 Jftlwgo 1936 r.
Komornik 

(podpis nieczytfjmń

iK)K TOR
Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne  i m ocznpłclow e 
Wielka 21, tel. 9-21 

Przyjm. od 9— 1 1 3— fc

AKUSZERKa
Smiaiowskz

przeprow adziła się 
na ul. Wielką 10 —7 

tam że gab inet kos m et- 
usuw a zm arszczki, bro­
dawki. kurzaiki ■ Węgry

AKUSZERKA
M. Brzezina

m asaż leczniczy 
i elektryzaefe 

Zw itrzyniec, I Zara, 
na lewo Gedyrrdrtuwską 

ul. Grodzka 27

ZGUBIONO 
lo rn e isą  w zam szowym  
fe te rabku  na  ul. Mickie­
wicza przy dom u nr. 28 
Znalazcę prosim y o do­
starczen ie  za w ynagro­
dzeniem  pod ad resem : 

Mickiewicza 28,3akuszerka 
M a r  j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 i d o  1 w 
ul i. łacińskiego 5—1f
róg O fiarne, (ob. Sąou

n O  WYNAJĘCIA
m ieszkanie  5 do ol ze 
w szelkiem i w ygodam i 
na parterze, m ieszkanie  
3-poko |ow e z ^kuchnią 
(su te ren a), ul Sw. Fili­
pa 4, vls-a-vis św. Jak .ZAKŁAD FRYZJERA Ki

„ M I S Z f t *
W ielka 44 (w podwórzu) 
O ndulacja trwała no 
w oczcsnem i apara tam i

P O K Ó J
duży. słoneczny 
do w ynajęcia 

Jag ie llo ń sk a  9 —12

t m kV .U A  I ADM I^nm tAC JA  Wilnw, *»tfcro 4. Yeie. ,y. i.e -ak c,. Admmiftr T i  h« l**tor łtucrelnr r rTy>nuile „u » i — ji Pr u, . , s . , ut»r« redakcji n-zyjmul* |  I—a »p.
i    . .  J» U  „1 M. , —3 '/, ppoł. w hrUakcj* UJ* i» r » c i .  L y iek lo r wya*wnict»<« przyjmuje od K- 1— ^ ppnt Ogłoszeni* M przyjuiow»ue ort godz. ii'/,—3 '/, i 7—9

Konta czeków* P. K O. n r. 80.750. D rukarni* — ul. Risk. B andurskiego 4, telefon 3-40.
|g j l Z  PRbNUM l r  4TT ałcaięcznie z odno»*Eńam  domn lub przesyłką pocztową 1 dodatkiem  książkowym  3 zł., z odbiorem  w a Jm in lttr . bez dodstkn  książkowego 3 *1. (ku gr.., zagranicą 6 zt, 
NBMA OGLOSZENt l a  wiarsz m ilim etr, pnad takztaza — 75 gr „ w łekśc 60 g r , za te k s t  30 gr„  kron ika  redakc. i k o m u n ik a ty — 60 gr. ża wiersz jednosrp ., og ło is mieszkań. — 19 gr.' ta w y rtŁ  
j j l  lyd] doileaa aią sa ogłoszenia cyfrowa 1 tabwłaryczne 60%. Dla poszukujących pracy 50% zn.żkl. U kład ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem  8 mio tamowy. E» treść ogtossa« 

I twkryką .  nadesłana* R*dak. ja nta odpowiada. A lminiatracja zatJraega aoble prawo zm iany term inu druku  ogłoszeń i nie przyjm uj* zastrzeżeń imeisca.

j | j  ..■Tmtrjy.M.izAW.4** »&, i  i  i  Bruk. „Zuk*". JYLav. u l  iia.uaui»kig*[u i .  lei. U IG, ilwJkKtwr oup, Lud»lM


